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Marszałek Piłsudski dyktatorem 


Prezydent Wojciechowski oraz Witos znajdują się pod Warszawą 
i pertraktują z Marszałkiem 


Kierownik min. rolnictwa, Rybczyński i szet Kancełarcji cywilnej, 
Lenc aresztowani 


Minister Chadzyński, 


WARSZAWA, 14 maja. (PAT), Komen- 


da miasta Warszawy komunikuje: 
Dziś w godzinach porannych oddziały 


wierne Marszałkowi Piłsudskiemu przy- 
stąpiły do likwidacji prowokacyfjnych wy- 
stąpień skompromitowanych generałów: 
Rozwadowskiego, Stanisława Hallera i Za- 
górskiego, zmierzających do wywołania 
wojny domowej, Wykorzystując autorytet 
stanowiska Prezydenta Rzplitej senerało- 
wie ci us*owali skupić przy sobie niekl5- 
re odziały wojska dla rozpoczęcia walki 
ze zdrowym odruchem armji w obronie jej 


tmeresów i wartości moralnej, ziekcewe- | 


konych przez rzęd Witosa. 

Szczególnie prowokacyjny sposób pro- 
wadzenią walki zastosowany przez gene- 
rałów, wciągnięcie do niej ludności cywil- 
nej, narażanie jej na niebezpieczeństwo ż 
cia, pogwałcenie neutralności szpitali, 
przepełnionych rannymi, znęcanie się nad 
jeńcami, bezczeszczenie trupów: polesłych, 
zmusiły Marszałka do szybkiej likwidacji, 
Akcja likwidacyjna jest w pełnym toku, -— 
, Siły Marszałka wzmagają się co chwilę 
' przybyciem do Warszawy i oddawaniem 

fr do dyspozycji nowych oddziałów. Siły 
te pełne entuzjazmu panują nad sytuacją. 


«Siły Marszałka Piłsudskiego 
tosną z grdziny na godzine 


Akcja likwidacyjna prowadzona w myśl 
rozkazów Marszałka z największą ostroż. 
nością i przeto omal bezkrwawa, znajduje 
się na ńczeniu. 

Reszta oddziałów Witosa i jego paa 
tów zepchnięta na południowy kraniec 
miasta, Całkowita likwidacja jest sprawą 
najbliższych godzin, N entuzja- 
st ie ludność tłumnie wylega na ulicę, 
wiwatując na Erie Marszałka, i jego 
wojska, ą się liczni ochotnicy cy- 
wilni pod sztandary, Marszałek 
od szeregu oddziałów wojskowych z D. O. 
K, Grodno, Lublin, Przemyśl i Łódź zgło- 
szenia kamości i posłuszeństwa, 

W ciągu ostatnich dwu godzin siły 
bojowe, jakiemi rozporządza Marszałek, 
bardzo znacznie wzrosły: Ze strony prze- 

prowadzona jest gorączkowa ak- 
mająca na celu osiąśnięcie posiłku. 
owincję wyjeżdżają oficerowie wer- 
awi dla agitacji. Akcja ta napotyka na 
dwojakie przeszkody, Prze tkiem 
na niechęć ze strony wojska, a następnie 
na trudności techniczne. Kolejarze bowiem | 
vep się transportować wojska p. 

tosa 


Zakończenie operacji wojen: | 


nych . 

WARSZAWA, 14 maja, (Pat.) Godzina 
2-$a pop, — Rozwój operacji zmierza do 
zlikwidowania działań wojennych. Pewne 
zarzvty jawoby rkcja prowadzona była 
zbył powoli, zn ido; Ai [> w tem, 


że rejon operacyjny «obewouie szpitale i 
gmachy o warłośc muzes w których 
rozlokowai, Je “iska tosa, Jest 
niezłomną wolą p. Mars "A ` abv nie zni- 


szczyć śmechów i dilaté akcją 
sie wolniej niżby to wypiywało « 
cit. 


„a 


; na cześć Marszałka Piłsudskiego. Rów- 


Dowództwo okręgu korpusu Nr, IV 
podaje do wiadomości, że sytuacja w 
Warszawie została całkowicie opanowa" 
na przez Marszałka Piłsudskiego. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZOSTAŁ 

OGŁOSZONY DYKTATOREM, 

Rząd wyjechał w niewiadomym kie- 
runku, 

Minister Chądzyński został areszto- 
wady 

Resztki wojsk Witosa cofają się na 
połlednio-zachód, 

Generał Zagórski, były szpieg austr- 
jacki, spalił się na samolocie, na tym sa- 
mym, z którego wczoraj bombardował 
Warszawę, 

W większości oddziałów Witosa pa- 
nuje dezorganizacja, Oddziały te przecho- 
dzą na stronę wojsk Marszałka Piłsud- 
skiego, 

Wiadomości, szerzone przez elementy 
niepowołane o rzekomem wystąpieniu 


i 


wojsk i społeczeństwa w Krakowie j Po- | 


Ucieczka Prez. Woje echow- | 
skiezo i Wifosa 


Pan Prezydent Wojciechowski i Witos 
po opanowaniu Belwederu przez Marsz, 
Piłsudskiego najprzód piechotą, a później 
autem uciekli za Wilanów. 
Prezydent Wojciechowski przysłał do 
Warszawy do Marsz, Piłsudskiego parla- 
mentarjuszy, Co do treści tych rozmów nic 
pewnego dotychczas nie można” powie- 

é. 

i W Warszawie panuje kompletny spo- 
ój. 

g Ae Piłsudski i jẹgo sztab przybocz- 
ny urzęduje w $machu sztabu generalnego 
na placu Saskim, 


Prez. Wojciechowski zafrzy- 


many na SZDsIE 

WARSZAWA, 14 maja. (Pat.) — „Ex- 
press Poranny” donosi w”dodatku nadzwy- 
czajnym, że w ostatniej chwili Prezydent 
wraz z kapelanem i 3 ministrami został za- 
| trzymany na szosie, wiodącej do Dęblina. 
Ten sam dziennik donosi, że minister Chą- 

dzyński został aresztowany. 


Min. Ghądzyński i szef kan- 
celarii cywilnej benz aresz" 
fowani 


Z Warszawy telefonuje- nasz kores- 

pondent: 

gyrr 1 min 30 w nocy, 

Na ulicach stolicy panuje kompletny 
spokój, Przed wieczorem odbyły się ży- 
wiołowe manifestacje przed Belwederem 


— - 


nież przed Główną Kwaterą, która z 
gmachu komendy miasta przeniosła się 
do gmachu sztabu generalnego na Placu 
Saskim, odbywały się tryumialne pochody , 
tudu warszawskiego. 


Późną nocą | 


znańskiem przeciwko Marszałkowi, są 

nieścisłe, 

Generał Sosnkowski, dowódca O. K, 
Poznań, który popełnił samobójstwo, ży- 
je i jest ciężko ranny, 

W okolicach Łowicza zgromadziło si 
5 transportów kolejowych wojsk Witos. 
które po jednym transporcie zostały wy- 
słane na pomoc Witosowi do Warszawy, 
lecz w okolicy Sochaczewa tor był zaję- 
ty przez wojska Marszałka Piłsudskiego, 

| tak że transporty te dostały się w ręce 
piłsudczyków, 

Na terenie D. O, K. Nr, IV (Łódź) | pa- 
nuje zupełny spokój, 

Wiadomości o tem, że generał Szep- 
tycki z wojskami dla Witosa, spieszęcymi 

|na odsiecz Warszawy, zatrzymały się w 
| Czestochowie, są zupełnie nieścisłe, 

-= Sytuacja jest całkowicie opanowana 
ma terenie całego województwa łódzkiego 
i D, O. K, Łódź przez wojska Marszałka 
Piisadskiego, 


APEL 


Miasto wbrew panującym u nas po- 

gladom, bardzo mało ucierpiało i tylko 

| Selaka gmachy noszą na sobie ślady 

ul, Mirásterstwo spraw wojskowych 

również nie uszkodzone, jedynie szyby i 

ściany są w niektórych miejscach podziu- 
rawione. 

Ulice przedstawiaja zupełnie normal- 
ny wyglad, jedynie gdzieniegdzie widać 

ady walk i leżą poprzewracane słupy 
tramwajowe. 

Prezydent Wojciechowski znajduje się 
poza Warszawą na Augustówce (w odle- 
głości 4-ch kilometrów od stolicy) razem 
z Witosem, Przysłali oni do Marszałka 
Piłsudskiego  parlamentarjusza w osobie 
gen, Suszyńsiciego, byłego dowódcę mia- 
sta Warszawy. Jak się ostatecznie ułoży- 
ły pertraktacje jeszcze dotychczas nie- 
wiadomo, 

Potwierdza się wiadomość, że minister 
Chądzyński został aresztowany, Temu 
samemu losowi uległ szef kancelarji cy- 
wilnej prezydenta Wojciechowskiego — 
Lenc. 


| Areszfowanie Rybczyńskiego 
b. kierownika min. roln cfwa 


Godz, 3 w nocy. W ostatniej chwili te- 
lełionują nam z Warszawy, że w okolicach 
Wilanowa i Ochoty słychać odgłosy strza- 
łów. Jest to ostatni akt akcji likwidacyj- 
nej oddziałów Marszałka Piłsudskiego, roz 
śramiających niedobitki Witosa, 

Oprócz min. Chądzyńskiego aresztowa- 
ny został kierownik ministerstwa rolni- 
ctwa w b. rządzie Witosa, Rybczyński, 

W stolicy panuje niczen: niezamącony 
spokój. Warszawa śpi smacznie po przeży- 
tych dniach przełomu pełnych wrażeń i 
| emoci- 


Marszałek nie pozwolił na 
użycie artylerii 


Akcja rozwija się zupełnie normalnie, 
Strona przeciwna czyni rozpaczliwe wysił- 
ki, aby osiągnąć jakieś wyniki, ale bezsku- 
tecznie, Marszałek zabronił użycia artyle- 
rji, którą rozporządza w przygniatającej 
przewadze, aby ograniczyć do minimum 
rozlew krwi i niszczenie gmachów 


Rząd uciekł 


Według otrzymanych meldumków, rząd 
około 2-ej popoł, uciekł na 6-ciu samolo- 
tach z terenu poza polem lotniczem, Co do 
Prezydenta Rzplitej brak jest wiadomości. 


Na pograniczach spokój 


W sprawie sytuacji na pograniczu wschod. 
niem stwierdzić należy, że według oficjal- 
nych meldunków, panuje spokój, Ludność 
wyraża zadowolenie z przejścia władzy w 
ręce Marszałka. Również zupełny spokój 
panuje na pograniczu zzchodniem, tak, że 
niema żadnych powodów do obaw co do 
sytuacji państwa. 


Cele i zamary Marszałka 
A A > 
Pisudskiego 

Marszałek Piłsudski podejmując de- 
monstrację wojskową, zaprotestował czyt- 
nie w celu obrony wojska przed krzywdą, 
jaka była mu systematycznie wyrządzana, 
co siła rzeczy musiało obniżyć jego war- 
tość moralną. Obecnie z tą samą $zybko- 
ścią i energją, z jaką zakończona została 
akcja wajenna, "Marszałek zdoła przepro- 
wadzić pacyfikację kraju, w czem mu nie- 
wątpliwie dopomośą te żywioły, którym 
zależy, aby społeczeństwo odetchnęło pod 
rządem ludzi dzielnych, mądrych i nieska- 
lanych, 

Niedługo stanie się wiadomem, jak tc 
będzie przeprowadzone, Zarządzenia dzi: 
siejsze są prowizoryczne, jako przejściowe 
do normalnego biegu życia, To, co się sta» 


Zakaz wieców i maniiesfacji 
w Wilnie 


WILNO, 14 maja, (Pat.) — Na mocy 
polecenia wojewody wileńskiego, wydane- 
go w porozumieniu z inspektorem armji nr. 
I, gen. Rydzem Śmigłym, dnia 14-ġ0 b, m, 
wydano zakaz urządzania na terenie mia- 
sta Wilna zjazdów, pochodów, manifesta- 
cji, wieców, zgromadzeń i zebrań publicz- 
nych, Komisarz rządu m, Wilna wezwał 
ludność do zachowania spokoju, uprzedza* 
jąc, że próby zakłócenia tegoż będą bez- 
względnie tłumione przez władze. 

WILNO, 14 maja. (PAT). Dziś w ;odzi- 
nach popołudniowych przeciągały przez 
miasto. poc hody młodzieży, wznoszące 
okrzyki na cześć Marszałxa Piłsudskieg v, 
W mieście panuje zupełny spokój Na gra- 
nicy litewskiej i sowieckiej, według ostat- 
nich meldunków panuie spokój. Środki ko- 
mur'"-"cyjne, oraz gmarhy użyteczności 
publicznej obsadziły oddziały wojskowe. 


Trzeba mać strukturę tego 8-miljono- 
wego olbrzyma, aby móc wyobrazić sobie 
choćby w przybliżeniu, czem jest dla sto- 
licy Anglji streik robotników transporto- 
wych i służby komunikacyjnej, 


Londyńska City (śródmieście), gdzie się 
koncentruje cały obrót towarowy, jest ba- 
senem, do którego nieskończona ilość ka- 
nałów doprowadza żywioł ludzki, W City 
ikt nie mieszka, ale wszyscy tam właśnie 
pracuią, Siedziby ludzkie, w postaci prze- 
ważnie parterowych domków i willi, roz- 
rzucone są ną olbrzymich przestrzeniach 
dokoła śródmieścia. O godz. 8 rano fala 
ludzka wlewa się do City wszystkimi otwo- 
rami i znika w czeluściach wielkich budyn- 
ków, O godz. 1 w południe ulice śródmie- 
ścia znowu na jedną zodane nabrzmiewają 
tłumem, poczem około 6 po południu na- 
stepuje odpiyw fali we wszystkich kierun- 
ach, 


I oto nagle rozległe peryferje zostały 
odcięte od śródmieścia, Zniknęły piętrowe 
autobusy, stanęła kolej podziemna, zastygł 
bez ruchu „tube'” — druga kondygnacja 
komunikacji pod ziemią. Już w przeddzień 
wybuchu strejku wiedziałem, że szykują 
się utrudnienia transportowe. Nie wyobra- 
żałem sobie jednak, że przerwa nastąpi od- 
razu w tak olbrzymich rozmiarach, Mie- 
szkam w Wanstead, a droga do mego miej- 
sca pracy prowadzi przez Eastham, Aldga- 
te, Bow, Witechapel, City do Willesden. 
Autobus przebywa tę przestrzeń w półtorej 
sodziny, Í niema w tem nic dziwnego. Każ- 
dy przeciętny londyńczyk musi wstawać 0- 
olo siódmej, w pół godziny być gotowym 
| wyruszyć, aby © 9-ej stawić się do pracy, 
Obojętne, czy droga jego prowadzi z Ilford 
do Richmond, czy z Wembley do Wool- 
wich, czy, nie daj Boże, z Tottenham do 


) 
Budapeszt, 12 maja 1926 r. 
SZKODLIWOŚĆ PRAWDY. 

Przy bacznem śledzeniu przebiegu pro- 
zest węgierskich fałszerzy pieniędzy, tru- 
dno nie spostrzec, że zeznania wszystkich 
oskarżonych odbywają się podł, pewnego 
zgóry określonego szematu i że dążeniem 
obecnego rządu nie jest jaknajbardziej da- 
leko idące wyjaśnienie afery, lecz Wręcz 
przeciwnie — zatuszowanie całego skan- 
dalu, 

Nie bacząc jednak na to, dowie się opi- 
nja publiczna z przebiegu procesu bardzo 
wielu rzeczy, gdyż liczni oskarżeni podczas 
śledztwa uczynili bardzo doniosłe zezna- 
nia, rzucające należyte światło na całą afe- 
rę. To, że obecnie swe zeznania odwołuja, 
nie zmienia postaci rzeczy, a kto choć tro- 
chę w całej aferze się orjentuje, może 53- 
bie i z riezupełnych odpowiedzi skontruo- 
wać odpowiedź jak najzupełniejszą. 


RZĄD W POROZUMIENIU Z FAŁ. 
SZERZAML 


Bardzo doniosłe znaczenie posiadało 
przesłuchanie administratora wojennego 
instytutu geograficznego, Kurza, który ze» 
znał, że generał Haits oświadczył mu, iż 
akcję fałszerską popiera rząd węgierski. 

Obecnie uzupełnił Kurz swe zeznanie 
w tym sensie, że pod słowem „rząd'' miał 
na myśli ponoć tylko ministra policji Na- 
dóssy'ego. Również udział byłego ministra 
spraw zagranicznych, Telekiego, w aferze 
fałszerskiej, został ujawniony, gdyż nadpo- 
rucznik Geroe zeznał, że w swoim czasie 
zaproszony został do hrabiego Telekiego, 
który z najmniejszymi szczegółami poinfor- 
moówał go o akcji fałszerskiej, 


Choć Geroe w zeznaniach swych nie 
wspomniał ani słówkiem o stosunku hr. 
Telekiego do premjera Bethlena, tem nie 
mniej jest całkiem pewne, że Teleki powo- 
ływał się na swe pokrewieństwo z Bethle- 
nem i zapewniał, że prezydent rady mini- 
strów w całą sprawę jest wtajemniczony. 

Zresztą oświadczył to wprost. Virag, 
pracownik wojskowego instytutu geogra- 
ficznego podczas śledztwa policyjnego, 
kiedy to twierdził, że nadporucznik Geroe 
oświadczył mu, iż premjer wie o falsyf*ka- 
tach i żę z całą tą akcją sympatyzuje. Obe- 
cnie twierdzi Virag, że nazwisko premjera 
wymienił jedynie dlatego, że sądził, iż 
wówczas zostanie predzej uniewinniony; 
był podówczas bardzo zdenerwowany 
wykorzystał tę okoliczność, że pisma co- 
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(Korespondencja własna) 


Croydon, Część drogi autobusem, część ko- 
leją podziemną, część „tubem”, a część 
szybkim krokiem — razem -3—4 godziny 
dziennie zajmuje komumikacja. 

Tuż za furtiką mego domku dowiedzia- 
łem się, że wszystkie środki komunikacyj- 
ne nie funkcjonują. Niema co, trzeba iść 

| piechotą! Może zajdę na południe! Na 
| szczęście już po pół godzinie pieszej wę- 
| drówki spoikałem w Eastham znajomego, 
| który motocyklem śpieszył do biura swego 
| w śródmieściu, Przysiadłem i pojechaliśmy, 
Ulice przedstawiały widok niezwykły. 
Na chodnikach, zazwyczaj pustych, tłumy 
śpieszących piechotą do pracy, natomiast 
jezdnia kompletnie zatarasowana minjatu- 
rowymi wehikułami, samochodami, moto- 
cyklami i rowerami, Miejsce dinosaurów 


komunikacyjnych w postaci czerwonych | Niestety, 
piętrowych autobusów, przewożących po | żegnać m 
50 pasażerów, a kursujących w ilości kilku | siąta, a ja 


jedno- i dwuosobowych, nożnych, ręcznych 
i motorowych, Wzmośło to znakomicie 
ruch, ale jednocześnie nieznośnie zmniej- 
sło jego tempo. Mijamy kolejno jaa b 
i Bow. Ze <vszystkich bocznych ulicz i 
zaułków przybywają wciąż nowe rowery i 
motocykle. Wygląda to raczej na gigantycz 
ny raid kolarski, niż na normalne oblicze 
Londynu. Już w Whitechapelu zaczynamy 
odczuwać trudności, Malowniczy korowó 
pojazdów posuwa się coraz wolniej i coraz 
częściej przystaje. Przed domami i w ok- 
nach sporo gapiów, którzy nie mogą się 
nadziwić tej metamoriozie, Zaczynam do- 
strzefać w tej kawalkadzie sporo wozów, 
| naładowanych żywnością, mięsem i bańka- 
mi z mlekiem, Za szpitalem droga staje się 
niemożliwą. Co minutę przystanki, a tem- 
po powanie się naprzód jest znacznie po- 
wolniejsze od zwykłego spacerowego kro- 


| dzienne wymieniały w związku z aferą na- 
zwwisko Bethlena. 
I inni oskarżeni odwołali podczas pro- 
cesu swe pierwotne zeznania, 


RĘKA REŻYSERA, 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że reży- 
serja w procesie budapeszteńskim jest zna. 
komita. Udział rządu w aferze jest dla 
wszystkich objektywnych i logicznie my- 
ślących ludzi, zupełnie jasny. W węgier- 
skich kołach politycznych, a szczególnie w 
kołach opozycyjnych i legitymistycznych. 
sądzą się, że naskutek iR procesu 
będzie rząd zmuszony zgłosić dymisję. — 
Zdaje się jednak, że nadzieje te są cokoł- 
wiek przedwczesne, Pozycja hr, Bethisna 
fest nienajgorsza. Jest on zręcznym dyplo- 
matą, a w decydującej chwili potrafi za- 
wsze zmusić opozycję odwrotu. Jeśli 
nie odniósł porażki wówczas, kiedy wzbu- 
rzyła się przeciwko niemu oninja publicz- 
na całego świata, i kiedy atakowała go sil- 
nie w parlamencie węgierskim cała opozy- 
cja, to chyba nie ustąpi on ani wtedy, kie- 
dy udział rządu w aferze będzie dowie- 
dziony. 

NADZIEJA NA RZĄD FRANCUSKI 

W pewnym odłamie społeczeństwa wę- 
gierskiego liczy się też na to, że rządu fran 
cuskiego nie zadowolni niezupełne prze- 
prowadzenie procesu i że będzie się on 
domagał naprawy. Ale odłam ten nie do- 
cenia zręczności dyplomatycznej hr, Beth- 
lena. Przed sądem budapeszteńskim zapa- 
dnie Pa aata m dość srogi wyrok. — 
Windischgraetz, Nadossy i funkcjonarjusze 
insytutu geograficznego zostaną skazani, 
ale z pewnością przyznane im zostaną oko- 
liczności łągodzące przez wzgląd na to, że 
działali z pobudek patrjotycznych. W ten 
sposób otrzyma Francja pewne zadośću- 
czynienie, Nikt oczywiście nie wątpi, że 


nastu tysięcy, zastąpiły mirjady Lliputów ; 


I 
| 
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, ną maszynerję tego giganty mego ainats, 


| 


Londyn w dniach ubiegłych 


jak wyglądała metropolja Wielkiei Brytanii podczas streiku powszechnego 


ku. Ulica zwęża się i podjeżdżamy, a fa- 
czej dowłekamy się do słynnego pl 

przed giełdą. Zbiega się tutaj szereg głów- 
nych arterji i w zwylkłych czasach pante 
nieopisany tłok komunikacyjny. Najzdol- 
niejsi policjanci Londynu wyłażą ze skóry, 
aby uporać się z tą falą i szybko rozwiązy- 
wać węzły i zaziębienia komunikacyjne. 
Trzeba przyznać, że żadna praca nie może 


być porównana z ich wysilikami Mimo to | 


stoimy dziesięć minut, zanim nasza partja 
zostaje przepuszczona przez ten Rubikon. 
Na ulicy dzienników — Fleet-Street — nie- 
znośnie wąziutkiej arterji, co sekundę ktoś 
się przewraca, ktoś klnie głośno, potrąca- 
ny przez nieostrożnego, czy zdenerwowa- 
nego cyklistę, O przejściu z jednego chod- 
nika na drugi nie może być mowy. 
czy dzięki Bogu, muszę po- 
ego łaskawcę. Jest już dzie- 
zaledwie pół drogi przebyłem. 
Idę w kierunku dworca Victorii. Na Tratat- 
gar Square zdobywam po krótkiej walce 
miejsce na stopniu jakiegoś prywatnego 4- 
osobowego samochodu, w którym siedzi, 
leży i wisi coś z 10 osób i ruszam dalej, 


„Moje” auto jedzie obok Hyde - Parku i 
Gregory - Parku do Hendon; jest 
mi trochę z drogi, ale  obliczam, 
że jednak  zyskuję na _ przestrzeni. 


Zresztą niema wyboru, Hyde-Park zamiknię 
ty i obrócony na skład mleka, Po drodze na 
każdym kroku oddziały policji, pieszej i na 
motocyklach. 

Wielka próba sit odbywa się w formie 
godnej powagi chwili. Trudno dzisiaj prze- 
widzieć dalszy bieg strejku. Ale faktem 
jest, że dla życia 
środków 
nym, obezwładniającym całkowicie połęż- 


Afera węgierskich fałszerzy 


Dalszy przebieg procesu 


Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego”) 


za i generała Haitsa w więzieniu będzie 


| bardzo znośny. Po kilku miesiącach praw- 


dopodobnie się okaże, że Nadossy ciężko 
zachorował, a że i Windischgraetz cierpi 
na rozstrój nerwowy. Skazańców  prze- 
transportuje się do szpitala, a następnie za 
kaucją zostaną oni zwolnieni, by mogli 
podreperować swe zdrowie, które z powo- 
du ich czynności fałszerskiej zostało nad- 
watlone. więzieniu pozostaną tylko 
funkcjonarjusze wojennego instytutu geo- 
graficznego, którzy będą musieli swą karę 
w całej pełni odsiedzieć, A w ten sposób 
winowajcy polityczni całego skandalu 
którzy są właściwie jedymymi winowajca- 
mi, zostaną nieukarani. 


SKĄD SIĘ WZIĄŁ PAPIER? 
W dalszym ciągu przewodu sądowego 
ks, Windischgraetz oświadczył, że papier 
do fałszowania banknotów dostarczony był 
przez Artura Schulzego od związków nie- 
mieckich fabryk papieru. 

Przesłuchano następnie Andreasa An- 
dora, który zeznał, że otrzymał od pulko- 
wnika Jankowicza fałszywy paszport ru- 
miński na nazwisko Andersa, ażeby w ra- 
zie wykrycia akcj fałszerskiej skompro» 
mitowana była Rumunja nie zaś Węgry. 
Do Medjolanu zabrano za 17 miljonów 
fałszywych banknotów. 


Tibor Schwetz, który zajmował się 10z- 
powszechnianiem fałszywych banknotów 
zaznał, że w mieszkaniu biskupa polowe- 
go Zadreweca złożył przysięgę, iż 

wiązki swoje wiernie wypełniać będzie, a 
uczestników afery fałszerskiej nigdy nie 
zdradził Jankovicz zakomunikował mu, że 
cała ta sprawa ma półurzędowy charakter. 


Nstępny oskrażony, Stefan Winkler, 


RER od Jankkovicza paszport kurjerski 
Według jego wiadomości cała ta sprawa 


popyt Windischgraetza, Nadossyego, Kur. miała charakter urzędowy. 


Pierwszy pomnik Waltera Whitmana 


Ameryka długo nie chciała uznać Whitmana 
— największego poetę Nowego Świata. Sto lat 
minęło od dnia urodzin „wielkiego Walta”, a fe- 
dyny tom poezji Whitmana, źdźbła trawy”, prze- 
tłómaczony na wszystkie języki, stanowi dziś du- 
mę literatury amerykańskiej  Spóźnioneśo uzna- 
nia wyrazem będzie też pierwszy pomnik Whit- 
mana w Ameryce. Projekt pomnika, dłuta znako- 
mitego rzeźbiarza Davisona, wysławiony jest o- 


becnie w Nowym Jorku i przedstawia wielokrot- 


| 


nie powiększoną olbrzymią postać poety, 2 foz- 
wianą siwą brodą, kroczącego wśród gigantycz- 
nych skał. Jednocześnie zorganizowaną została 
wystawa „Whitmeniana”, na której znajdują się 
nieznane dotychczas rękopisy, fak młodzieńczy 
dramat Whitmana p. t.Frankiin Evans”, egrem- 
plarz „Żdźbła trawy” z notatkami Emersona, oraż 
broszura p. t. „Memoranda during the war”, wy- 
dana w swoim czasie w stu egzemplarzach. 


| 


| 
| 


Londynu bezczynność | knięciu. 
komunikacji jest ciosem nieznoś- | 
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| POLITYKA SWIATOWA | 


Romantyczne dzieje 
dyplomaty 


Z pośród delegowanych Abd-el-Krima 
do pertraktacji pokojowych z Francją wy- 
różnia się postać, której dzieje istny sia- 
nowią romans, Postacią tą jest Kaid-Had- 
dou, w początkach swojej karjery życio- 
wej zwykły służący, chłopiec na posyłki, 
obecnie wpływowy dyplomata.  Historja 
jego życia. może służyć jako wdzięczny te- 
mat powieściowy. 

45-letni obecnie Kaid Haddou - ben - 
Haddou, marokańczyk, jest synem ubo- 
giego wieśniaka z okolicy Port Sayd. Od- 
dany, jako mały chłopiec na służbę do naj 
okolicznego przemysłowca, 
zwrócił na siebie rychło uwagę niezwykłą 
bystrością, dzięki czemu _ posłany został 
do miejscowej szkółki, Podrósłszy, nie 
chciał być dłużej sługą i zebrawszy trochę 
tosza, założył sobie małą maurytańską 

wiarenkę, którą nazwał romantycznie 
„Gniazdem piratów", Kawiarenka ta, po- 
łożona ustronnie na skalistym zrębie w 
pobliżu Portjcyd stała się wkrótce miej- 
scem zbornem emisarjuszy Abd-el-Kriima, 
Haddou, znający europejczyków, mógł u- 
dzielać im wiele cennych rad i wskazó- 
wek. Gdy wybuchła wielka wojna, zwią- 
zał się Haddou z francuzami, którym od- 
dał wiele ważnych usług wywiadowczych. 
Już wówczas podziwiano jego spryt i od- 
wagę. Podczas jednej wszakże z takich 
wycieczek wywiadowczych schwytali go 
kiszpanie i jako szpiega, wtrącili do wię- 
zienia w twierdzy na wysepce odległej o 
20 klm. od lądu. Ne byłby jednak Haddou 
sobą, gdyby miał siedzieć biernie w zam- 
Pewnej nocy uciekł, przepłynął 
szczęśliwie owe 20 kilometrów i wydosta 
się szczęśliwie na ziemię algierską. Jak 
sam opowiada, była noc ta, spędzona na 
wodzie, najcięższą nocą jego Życia. Wraz 
z nią skończyła się jego służba dla Fran- 
cji. Udat się do Riu na usługi Abd - el - 
Krima, Wszystko, czego poaa było 
nowemu panu, zakupywał dla niego Had- 
dou w Marokku i Algierze, Przeprowa- 
dzał układy z hiszpańskimi generałami, 
wówczas jeszcze nie usposobionymi wro- — 
go dla Abd - el - Krima. Zadowolony z 
usług swego agenta, zachwycony jego zdoł * 
nościami, zręcznością i dyskrecją, zamia- 
nował go Abd - el - Krim kaidem plemie- 
nia bocoyów, z którego Haddou pochodzi 
i przekazał mu załatwianie najdonioślej- 
szych dla siebie spraw z zagranicą. Mo- 
ment ten był zwrotnym punktem karjery 
Haddou, początkiem szybkiego jego roz- 
kwitu. W swojej karjerze dyplomatycz- 
nej wyróżnia się on nietylko zdolnościami, 
ale niesłychaną też umiejętnością pracy 1 
wytrzymałością, Mówi bie le po francu- 
sku, hiszpańsku i arabsku. Do niego to o- 
dezwał się marszałek Lyauthey: „Lubię 
ludzi Riffu takimi, jakimi są, nie chcę jed- 
nak, aby stali się większymi”. Haid Had- 
dou skłonił się z uśmiechem. Wiedział 
dobrze, że rozwój narodu nie zależy od ' 
woli generałów. 


—— 


Reforma opłat akade- 
mickich 


Rada naczelna do spraw pomocy mło- 
dzieży akademickiej podjęła akcję, zmie- 
rzającą do reformy obowiązującego obec- 
nie systemu opłat akademickich w wmi- 
wersytetach, politechnikach i innych wyż- 
szych zakładach naukowych polskich. 


Chodzi. zarówno o uproszczenie do- 
tychczasowego bardzo zawiłego systemu, 
jako też o słuszniefszy podział opłacan 
kwot, przeznaczonych w znacznej © 
na domy profesorskie i studenckie. 

W związku z powyższą i ją 
nadmienić należy, że rada naczelna, o 
której mowa, rozwinęła i w roku 1925, 
pomimo ogólnych niesprzyjających wa- 
runków działalność prawdziwie imponu- 
jącą. Suma wpływów, wykazanych w 
sprawozdaniu, wyniosła przeszło 674.079 
złotych, wydatkowano zaś prawie 600.000 
złotych, a to w pierwszym rzędzie na 
sanatorjum w Zakopanem, ma budowę 
wielkiej kolonji letniej nadmorskiej w Tu- 
padłach oraz na zakupy fantów i organi- 
zację loterji podczas „Tygodnia Akademi- 
ka”, Na szczególną uwagę zasługuje, iż 
koszta administracyjne rady wyniosły za- 
tedwie 14.113 zł. ta jest niespelna 2 i pół 
| Nie wszystkie, nieste*r, organi- 
zacie :Vuałeczne w Rzeczypospolitej pra- 
cują tak oslednie i oszczędnie, 
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MAŁY FELJETON. 
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Kto pragnie życia.. 

Kto pragnie życia, a mie śmierci, 

Kto orny kocha łan, nie cmentarz, 

Kto wzwyż po skalnej pnie się perci, 

Niech pomni prawdy elementarz; 

Orzeł na szczytach gniazdo wije, 

Hyena ścierwem trupiem żyje: 


Gdy Polska w głuchym legła grobie, 
Poeta, śpiące klnąc heloty, 

Wołał; „Hyenę mieć na sobie 

Musi, kto orlej zbył się cnoty. 

Orzeł na szczytach gniazdo wije, 
Hyena ścierwem trupiem żyje”. 


Dzisiaj, gdy trumna już rozbita, 
Gdy płuca wiosny chłoną tchnienie, 
Czemuż trupojad zębem zgrzyta, 
Wskrzeszająć snów cmentarnych cienie? 
Orzeł na szczytach gniazdo wije, 
Hyena ścierwem trupiem żyje. 

LEON RYGIER. 


Go ouowiedział kurjer gen. 
Dreszera, przybyły z War- 
szawy do bodzi 


Wsczoraj o godzinie czwartej po połud- 
niu przyjechał z Warszawy do Łodzi kur- 
jer od generała Orlicza-Dreszera, szefa 
sztabu wojsk Marszałka Piłsudskiego z 
całym szeregiem ustnych rozkazów do tu- 
teiszego D. O, K. 

Kurjer między innemi przywiózł nomi- 
nację na wojewodę p. Remiszewskiego. 

Kurier z Warszawy do Łodzi jechał 
przeszło siedem godzin, ponieważ musiał 
okrażyć Łowicz, 

Marszałek wydał rozkaz, aby do czasu 
podjęcia normalnej komunikacji, poszcze- 
gólne D, O, K, porozumiewały się ze szta- 
bem generalnym zapomocą specjalnie wy- 
syłanych sztafet, 

Z trudnością udało się nam rozmówić 
z wyczerpanym niebezpiecznym raidem, 
„urjerem, którego jeszcze tej nocy czekała 
podróż do Warszawy ż meldunkami od 
generała Małachowskiego, dowódcy O. K. 
IV. 

Oto, co nam oświadczył kurjer: 

Warszawa wczoraj o godzinie dziesią- 
tej rano została całkowicie opanowana 
przez wojska Marszałka Piłsudskiego. W 
stolicy panuje względny spokój, zakłócony 
niestety od czasu do czasu przez pojedyń- 
sze strzały „łaszystów”, którzy strzelarą 
z okien nietylko do wojska, ale i do ludno- 
ści cywi'mej. 

Wystąpienia te nie mają jednakże po- 
ważnego charakteri! 

Wiadomości, jakoby gmach minister- 
stwa spraw wojskowych został zniszczony 
przez bombardowanie, są nieprawdziwe. 

W stolicy panuje spokój wśród !udno- 
„ści, tembardziej, że Komitet rządzący do- 
kłada wszelkich starań, aby zaprowidowa- 
nie miasta odbywało się jaknajnormalniej. 

Marszałek Piłsudski oświadczył, iż 
mógł zająć Belweder w przeciągu dwu- 
dziestu czterech godzin, lecz chciał rozlew 
krwi ograniczyć do minimum. Marszałek 
wydał rozkaz wszystkim podległym mu D. 
O. K. aby w czasie akcji niedopuszczania 
przejazdu wojsk stojących jeszcze przy by- 
łym rządzie, przez swe terytorja, starały 
się uniknąć rozlewu krwi za wszelką cenę. 

Nastrój wśród wojsk Marszałka wy- 
śmienity. 


Jak zdohyło Belweder 


Godzina 18-ta, — Belweder został za- 
fety przez wojska Marszałka Piłsudskiego, 
Cała Warszawa znalazła się w ręku Mar- 
szałka Piłsudskiego. Ani Prezydenta Rze- 
czypospolitej, ani członków rządu w Bel- 
wederze nie znaleziono, Prezydent Rze- 
czypospolitej miał odjechać z Warszawy 
samochodem, członkowie rządu aeropla- 
nami. 

O godzinie 19-ej wieczorem sytuacja 
została wyjaśniona w związku z zakończe- 
niem operacji wojennych przez zajęcie Bel- 
wederu. 


spokój w wo'ewódziwie 
Śląskiem 


KATOWICE, 14 maja. (Pat.) — W o- 
brębie całego województwa śląskiego pa- 
nuje zupełny spokój. Koleje kursują nor- 
malnie. 


15.V. — GŁOS PULSKI, — 1926 r, 


Nowe władze w Łodzi 


Marsz. Piłsudski mianował starostę Remiszewskiego 


wojewodą łódzkim 


Komisarz rządu, iżycKi, pozostał na swem stanowisku 
Pan wojewoda w podniosłych słowach | D, O, K. 4 (AL Kościuszki 67), gdzie nale- 


Rozkazem Marszałka Piłsudskiego wo- 
jewodą łódzkim został mianowany dotych- 
czasowy starosta na powiat łódzki Antoni 
Remiszewski, W wyniku wczorajszej kon- 
ferencji pomiędzy wojewodą Remiszew- 
skim, a generałem brygady Małachowskim 
pozostawiono wojewodz'e wolną rękę, co 
do zamianowania osoby na stanowisko ko- 
misarza rządu na miasto Łódź, 


- = t 
Komunikat nowego woiewady łeczeństwie zostały wyszarzane, — 


przedstawił podstawy moralne, na jakich 
przyjął urząd wojewody, opierając się na 
„tym wielkim symbolu państwa polskiego 
— Marszałku Piłsudskim. 

Pan wojewoda uroczyście zapowiedział, 
iż cały swój wysiłek skieruie na uirzyma- 
nie ładu, porządku i bezpieczeństwa 
ych wielkich haseł, które w naszem spo- 

aby 


Podaję niniejszem do wiadomości pu- | 'możliwić pracę twórczą wszystkim par- 


blicznej, że Marszałek Józef Piłsudski za- 

mianował z dniem dzisiejszym starostę An- 

taniego Remiszewskiego wojewodą łódz- 
m, 

Wzywam ludność miasta Łodzi i całego 
województwa do bezwzględnego poddania 
się rozporządzeniom pana wojewody Re- 
miszewskiego. 

Łódź, dnia 14 marca, 1926 r, 

MAŁACHOWSKI 
Generał Bryćzdy D-ca O.K, IV. 


Drędzie 

WOJEWODY REMISZEWSKIEGO. 

Z dniem dzisiejszym objąłem na mocy 
decyzji Pana Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego urząd Wojewody Łódzkiego. Wzy- 
wam podwładne mi organa bezrieczeń” 
stwa publicznego, urzędników i funkcjo- 
narjuszów państwowych do lojalnego pod- 
denia się mojej władzy i zarządzeniom. 

Ludność województwa wzywam do 
zachowania spokoju į równowagi, 

Użyję wszelkich wysiłków i dołożę 
starań, by znękanej ludności podległego 
mi okręgu zapewnić należytą opiekę i po- 
moc, by „nie było“ — jak wypowiedział 
Marszałek Piłsudski — „tak wielkiej nie- 


| sprawiedliwości”, 


smc. ING ZZ Z W ZZ W ÓW O W OE O R RÓ RÓ EA WRA 


Wszystkich oddanych szczerze spra- 
wie Państwa Polskieńo i równeuprawni2- 
niu, wszystkich obywateli kraju, wzywam 
o udzielenia swej pomocy i współdzia- 
a_ia, 

Łódź, dnia 14 maja 1926 r, 

RĘMISZEWSKI 
wojewoda łódzki. 

Komendantem n7'% =danowany 20- 
stał nadkomisarz, Żółtaszek, 


KŃoniereneia prasowa U na” 
wego wojewody 


O godz, 11.30 wieczorem, pan wojewo- 
da Remiszewski zaprosił na konferencje 
przedstawicieli prasy łódzkiej 


tiom. stojącym na stanowisku państwo- 
w em. 


Pan wojewoda zwrócił się wreszcie z 


| 
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apelem do prasy, ab, poparia go w jego | 


usiłcwaniach i ułatwiła mu jego ciężką 

pracę. 

Komisarz zadu, Iżycki, urzę” 
dne nara? 

Urząd komisarza rządu w dalszym cią- 
fu spoczywa w rękach p, kemisarza Iżyc- 
kiego. 

rezes Raty miejskiai, dr. 
Fiehaa, wyjeź ża da War- 
SZAWY 

W dniu wczorajszym do dowódcy O. K. 
4 generała brygady Małachowskiego zgło- 
sił się prezes rady miejskiej dr, Bolesław 
Fichna z prośbą o udzielenie mu przepust- 


ki na wyjazd do Warszawy autem. Prośbie 
powyższą uczyniono zadość, 


Prezes rady miejskiej powraca z War- | 


szawy w sobotę wieczorem. 


Anel do Iudności 


Wobec kłamiliwych wieści, rozsiewa- 
nych przez niepowołane elementy o sy- 
tuacji na terenie D. O. K, Łódź, genera 
brygady Małachowski, dowódca okręgu 
korpusu, jak i również urząd wojewódzki 
komunikują nam, że wszędzie na terenie 
województwa zachowany jest porządek i 
spokój. 

Garnizony wojskowe stanęły na wyso- 
kości zadania, dając przykład poczucia 
obowiązku obywatelskiego. Ludność cy- 
wilna zachowała spokój i równowagę a to 
li tylko dzięki stanowisku wojska, które 
stanęło na straży dobra publicznego, 


(o) 


IW suradie rozmów zamiej- 


sowy h 


Jak się dowiadujemy zezwolenia na 
rozmowy telefoniczne zamiejskie wydaje 


| 


ży się zwracać o takowe. 

Bez tych zezwoleń stacja telefoniczna 
nikogo nie będzie łączyła. Zezwolenia wy: 
dają władze wojskowe w sprawach praso. 
wych, urzędowych i w nadłych poszczegól 


nych wypadkach dla osób cywilnych. (o) 
Zajścia w szkołach 
Przed południem w niektórych szko: 


łach doszło do poważniejszych: nieporozu- 
m'eń między uczniami na tle toczących się 
w stolicy walk. 

W niektórych zakładach naukowych 
uczniowie maniiestowali, spiewając |I-sza 
brysadę, 

Nauczycie.stwę nie oponowało. W in- 
nych szkołach toczyły się formalne bójk* 
między zwolennikami Marsz. Piłsudskie« 
gb a zwolennikami Witosa. 


Snóśnione rozkazy 


W dniu wczorajszym na polach lotni- 
ska L. O. P. P. w Lublinku pod Łodzią 
wylądował aeroplan wojsk byłego gabine- 
tu Witosa, lotnik, którego posiadał rozka- 
zy dla generała Junga, a wzywające woj: 
ska do Warszawy. Aeroplan zatrzymano, 
lotnika zaś uwolniono. 


Troche zapóźno! 
Bo gdyby N. P. R. nie pomogła, nie 
hyłohy rządu Ghiann-Piasfa 


Komunikat wojewódzkiego za: 
rządu Narodowej Partji Robot- 


niczćj 
W Warszawie rozgorzała walka po: 
między dwoma obozami wojskowymi. 


Walka ta, w okresie dla Polski i dla klasy 


t | robotniczej bardzo trudnym, odezwała się 


glośnem i bolesnem echem wśród mas 
pracowniczych, Leje się krew żołnierza 
polskiego. W konsekwencji wzrośnie cha- 
os i dezorganizacja życia politycznego í 
gospodarczego, co spotęguje nędzę mas 
tobotniczych i przyczyni się do obniżenia 
znaczenia Polski na terenie międzynaro»« 
dowym, 

Dlatego zarząd wojewódzki N: P, R, w 
Łodzi domaga się od władz naczelnych 
stronnictwa poczynienia kroków, prowae 
dzących do natychmiastowego zaprzesta- 
nia walk bratobójczych, do powołania do 
życia rządu, który oparty na zaufaniu mas 
ludowych, zła silną ręką w Pol- 
sce ład i porządek, da ludziom pracę i 
chleb, 


Litwa wobec zajść w Polsce 


Rezuitaty wyborów do seimu Kowieńskiego 


KOWNO, 14 maja, (Pat.) — Z powodu 
zamachu stanu w Polsce, panuje tu silne 
zdenerwowanie, Przewodniczący sejmiku 
kłajpedzkiego Kraus oświadczył, że za- 
mach stanu w Polsce jest pierwszym obja- 
wem rozkładu stosunków politycznych w 
Europie wschodniej, 

W „Littauische Rundschau“ ukazał się 
artykuł prof, Łozińskiego, który wypowia- 
da konkluzje, że wskutek rozkładu sto- 
surfiów w Polsce, mniejszości narodowe | 
nie powinny dać się zaskoczyć i być przy- | 


Zdaniem dzienników  królewieckich, 
wojna domowa w Polsce stworzyłaby dla 
Prus wschodnich wielkie niedogodności. 


KOWNO, 14 maja, (Pat.)j — Na Litwie 
pojawiły się odezwy faszystów, grożące 
zamachem stąpu, na wypadek, gdyby blok 
rządowy nie uzys”sł większości 


KOWNO 14 maja. (Pat.) — Przy wy- 
borach -do sejmu litewskiego uzyskali lu- 


gorowane na nadchodzące wypadki. Kró- | dowcy 24 mandaty, socjal-demokraci — 15 


lewiecka „Königsberger Allgemeine Zei- 
tung“ podkreśla możliwość przerwania 
komunikacji kolejowej przez korytarz po- 
morski i wzywa rząd niemiecki do poczy- 
nienia przygotowań dla uruchomienia ko- 
munikacji morskiej. 


Komunikat 


Związek inwalidów wojennych Rzeczy- 
pospolitej polskiej w Łodzi, wzywa wszyst- 
kich swoich członków do natychmiastowej 
rejestracji. Zgłaszać się natychmiast, ulica 
Gdańska 57. 

Zarząd Związku Inwalidów Wojen. 
Rzeczyposp. polskiej w Łodzi, 


Zwiazek Legjonistów i Polska Organi- 
zacja Wolności w Łodzi wzywają wszyst- 
kich swych członków. oraz pyłych woisko 


mandatów, Ch, Dem. — 14, związek wło- 
ściański — 10, Darbo - federacja — 5 man- 
datów, narodowcy — 3 mandaty, partja 
ukininku — 1 mandat, polacy — 4, żydzi 3, 
niemcy — 1, kłajpedzianie 5, razem 85. 


= baa 


wych zrzeszonych i niezrzeszonych do na- 
tychmiastowej rejestracji w lokalu Piotr- 
kowska 82, lewa oficyna 3 wejście, parter, 


ZARZADY OKR. ZWIAZKU LEGJO- 
NISTÓW ; POLSKIEJ ORGANIZACJI 
WOLNOŚCI, 


Związek Podoficerów Rezerwy w Ło- 
dzi wzywa wszystkich swoich członków 
do natychmiastowej rejestracji. Zgłaszać 
się w lokalu związku Sienkiewicza 3—5, 


ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY W ŁO. 


— nn 
p... AA 


Kurs lira i złafego w Berlinie 

BERLIN, 14 maja. Pat.) — Biuro Wolf- 
fa: Kurs lira włoskiego uległ znacznej zniże 
ce na dzisieiszych giełdach popołudnio- 
wych zagraniczmych. O godzinie 4 pop, 
kurs lira wynosił 157,50 za 1 funt szterling. 
Również waluta polska znacznie spadła, 
W Zurychu notowano 45 franków za 100 
złotych. 


Sfresk kolejcwy w Angli 
zakoń czony 
LONDYN, 14 maja, (Pat.) — Reuter do» 
nosi: Strejk kolejowy w Anglii został za- 
kończony 


Minister wo ny Gessler pre” 


mierem Rzeszy 
BERLIN, 14 maja. (Pat.) — Prezydeni 
Rzeszy powierzył misje utworzenia nowe 
go gabinetu obecnemu ministrowi reichs= 
wehry Gesslerowi, Gessler misję tę przy: 
jął i zastrzegł sobie odpowiedź do jutra w 
południe, 


| a 


LOSY Il KLASY 


13-tej Loterji Państwowej 


już nadeszły Wypłata wygranych I klasy 
Ostatni dzień wykupu losów II kl. 14 maja. 


Ciągnienie 19 i 20 maja. 


Samuel WEINBERG, 
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Kantor wymiary loterji 


CJ 


TY — GLOS POLSKI — 1926r. 


Nr %y 


Tajne KnowaniaBerlina,ŃownaiMoskwy 


Wilno—teren spisków szpiegowskich i dywersyjnych 


Traktat berliński przedłużeniem sojuszu wojskowego przeciw Polsce 


Bywa często, że ludzie, nieznani szersze- 
mu ogółowi, nic nie zmaczące pionki, wcią- 
gani zostają do gry wielkiej, o znaczeniu 
międzynarodowem, stają się, niespadziewa 
nie dla nich, ałkborami sztuki reżyserowa- 
nej przez całe mocarstwa, a skutkiem nie- 
udanych posunięć, niebacznie wprowadza- 
ją niepożądanego widza za kulisy wielkiej 
polityki, — jednem słowem: po nitce do 
kłębka... 

Oto co musimy zanotować na margine- 
sie z taką obecnie namiętnością omawia- 
nego na obu półkulach, traktatu niemiec- 
ko-sowieckiego i kowieńsko-sowieckiego. 

Ostatnie, talk liczne na terenie Ziemi 
Wileńskiej, aresztowania różnego rodzaju 
szpiegów, agentów, konfidentów obcych 
mocarstw, kolporterów bibuły komunisty- 
cznej i innej antypaństwowej, skierowały 
śledztwo naszych władz na tory szersze. 
Dziś z całą pewnością twierdzić jesteśmy 
w stanie, że nie mamy tu -do czynienia ze 
zwykłem szpiegostwem, uprawianem przez 
każde z sąsiednich mocarstw poszczegói- 
nie, a z wielką, potężną siecią ze skoordy- 
nową akcją sztabów generalnych Kowna, 
Berlina i Moskwy, działającą w myśl in- 
strukoji i polityki minństerstw spraw za- 
granicznych tych państw. — Okazało się, 
że ta łączność, która egzystowałła pomię- 
dzy Berlinem i Moskwą, począwszy ód r. 
1917 dc której następnie wciągnięte zosta- 
ło Kowno, że te tajne ponozumienia woj- 
skowe pomiędzy temi państwami — nie 
zostały zerwane, przetrwały do ostatnich 
ani |... wylały się w formę traktatu, zawar- 
tego obecnie w Berlinie, a zawierającego 
tajne klauzule wojskowe, Klauzule te, jak 
wieść niesie, skierowane są przeciwko Pol. 
sce i częściowo przeciwko państwom bał- 
tyckim, 

Główną siedzibą i terenem, na którym 
rozgrywała się cała» akcja, wymieniona 
powyżej, były województwa wschodnie, 
zwłaszcza zaś Ziemia Wileńska, Przyczyna 
lego aż nadto jasna: Przedewszystkiem bli- 
skość granic kowieńskiej i sowieckiej, a też 
miemiecikiej, różnorodny element te ziemie 
zamieszkujący, a wreszcie wygrywanie 
momentów politycznych, Seat że pre 
tensjami do Wileńszczyzmy nietylko Ko- 
wna, ale też sowieckiego Mińska. 


PRZEWROTNE LOSY AGENTA KO- 
WIEŃSKIEGO. 


Przed niedawnym czasem aresztowamo 
w Wilnie niejakiego Bromisłarwa Wiśniew- 
skiego, Historia owego Wiśniewskiego jest 
względnie „urozmaicona”, Zdemobilizcowa- 
ny z wojska polskiego w r. 1921, zmalazł się 
niebawem na Litwie Kowieńskiej, gdzie za- 
ciągnął się na usługi kowieńskiego sztabu 
generalnego, a stamtąd dla woj, do 
czynnej służby oddziału „szaulisów' na 
śramicy polskiej, gdzie przebywa czas ja- 


kis. Następnie, za usługi, podniesiony do | 


rangi porucznika, udaje się do Kłajpedy. 
przydzielony jako oficer żandarmerji. 

r. 1924 widzimy Wiśniewskiego w tajnym 
oddziale „szaulisów'* w Kiejdanach. Jed- 
ralsże Wiśniewskiemu zdarzyła się  „nie- 
przyjemność" — zdefraudował pewną ilość 
pieniędzy, a obiecano mu ją pokryć, o ile 
uda się na wywiad do Polski. Wiśniewski 
idzie i zostaje aresztowany przez władze 
polskie, 


FUNKCJONARJUSZ POLICJI POLITY- 
CZNEJ W ŚWIĘCIANACH — Z RAMIE- 
NIA CENT I SZPIEGOWSKIEJ W 
KRÓLEWCU. 

Na śledztwie nie pomogły nic jego wy- 
krety, Stwierdzono, że ojcem jego jest Ju- 
lian Wiśmiewski, a matką Helena; miejsce 
jego urodzenia jest Zielonka, pow. woł- 
wyskiego. Zgadza się to z pewną częścią 
curriculum vitae niejakiego Józ, Wiśniew- 
skiego, rodzonego brata Bronisława, 

Kimże zatem jest Józef? Agent wyrwia- 
du sowieckiego i... oficer litewski. Ów Jó- 
zef Wiśmiewslki, przedostał się w roku 
1924 do Polski, jako oficer litewski i otrzy- 
mał polecenia zebrania pewneio materjału 
dla generalnegc sztabu moskiewskiego. — 
Józef podał się za zbiega z armji litewskiej, 
a posiadając osobiste znajomości wśród ©- 
sób podówczas wpływowych w Wilnie, o- 
trzymnje stanowisko ak ke 
licji politycznej w Święciamach. Po kilku 
miesiącach wyjeżdża niespodziewanie ze 
Święcian, mówiąc, ;ż jedzie do Suwałek w 
sprawach służbowych, tymczaszem kieruje 
się do Moładeczna, a stamtąd do Mińska, 
W Mińsku Wiśniewslki nagrodzony za za- 
sługi jedzie znowu do Kowna. — Tyle wie- 
tiy. — Ale brat jego, Bronisław składa dal- 
sze zeznania rewelacyjne. Okazuje się, że 
Wiśniowski pobierał stałe pobory pomtucz- 
nika armnii litewskiej, jednak pieniądze o- 


| trzymywał nie z Kowna, a z Mińska. Wipra- 
wdżie przydzielonym był do wywiadu so- 
wieckiego ale z ramienia niemieckiej cen- 


TAJEMNICZE NICI WIODĄ DO GDAŃ- 
SKA I KRÓLEWCA. 

W awiązku z atera braci Wssśmóewskich, 

aresz(owano jeszcze szereg osób, których 

zeznanfą częściowo potwiendziły słowa 


Bronisława, częściowo zaś wiały nowe 
Swi w tajemnicze knowań ber- 
e B iskar opzei a i 
uż tem posiadamo mate- 
, kierujący nici śledztwa w stronę Gdań 
i Kr żamowicie aresztowana 


sieci sapi kiej, ciąśnącej się od Berti- 
na do akty. — Ostatnie wypadki rzu- 
l też ważek yi w niedawną aferę 

umw Sławińskiego, przytem coraz upor- 
azywiej wskazywano, że Turno Sławiński 
był już od dłuższego czasu na usługach 
sztabu kowieńskiego i otrzymywał dolara 
dziemnie, tytułem dfet, podczas podróży 
swych do Kowna, zaś inni uczęstnicy smut 
nej afery starali się nawiązać szerszy kon- 
takt z Moskwą, a zwłaszcza z Królewcem. 


„INFORMACIOS SKYRIUS*, 
Dalsze dochodzenia i śledztwa dały bo- 
gały materjał w pojęciu szerszych horyzon- 
tów. Okazało się mianowicie, że dawny Ii- 
tewski wydział szpiegowski, t. zw. „Zwał- 
gibas Skynis” już nie egzystuje. Na jego 
miejscu, według instrukcja berlińskich i 


w 


przepisów agentów  knólewieckiej 
centrali, wtiworzony został t. zw. „lnforma- 
cios Skyrius”", na czele którego stanął ma. 
jor Żupis, zaś bezpośrednim zastępcą jego 
major Jaksztas. Z ramienia agentury Kró- 
Jewca, przydzielono doń oficera III oddzia- 
łu niemieckiego sztabu generalnego, kapi- 
tana Kleina, — Równie według instrukcji 
berlińskich, zreorganizowano zwiazek 
strzelców, „szaulisów", Podzielono go mia- 
nowiicie ma części; jawną i tajną. Tajna zaš 


śowski i dywersyjmy. Z ramienia centrali 
królewieckiej do tajnego oddziału „szawli- 
sów" przydzielony został oficer niemiec- 
kiego sztabu, von der Lei. 


POCZĄTKI WIELKIEJ GRY. 
Ażeby zrozumieć znaczemie owego 
wszechpotężnego Królewca, należy się za- 


| 


| 


j 


| 
| 


nym tajny układ o współdziałaniu wojsko- | skiej, 
wem. W rcku tym przybywa do Wilna pier | wiech" 


należy 
przez 


wważać ostatnią „smiene 
niektórych przywódców 


wsza grupa szpiegowska niemiecka, na | białoruskiego ruchu narodowego w Kow- 


czele z oficerem sztabu niemieckiego, 
Gleckierem į Stiglitzem, która kolejno w 
latach 1918 ; 1919 działa na terenie Wilna, 
Mińska, Kowna aż wreszcie przenosi swe 

SZT do Królewca. Ów oficer niemiecki 

leckler, zasłużył stę sowietom w ongant- 
zowaniu wywiadu, w kontakcie z fundocjo- 
narjuszem mińskiej cznezwyczajki, Josie- 
lem Bermanem, b. członkiem „ochrany” i 
w demoralizacji armii polskiej i łotewskiej 
podczas wońny. 
500 TYSIĘCY PRZEZ BANK MAZOWIEC 
KL — EJWER BEJ-—CENTRALE SZPIE- 

* GOWSKIE. 


Jednocześnie. prawie zorganizowana z0- 
staje w Kownie a śrupa sapies 
gowska, ma czele której sto podówczas 
niejaki Kryzowski, Grupa ta niby na. ustu- 
iż Kowna, pi hasaa | geyri 
sul jowana przez Berlin, a wkońcu 
i w niajściiślejszy kontakt z Moskwą 


leckler, z całytn 
sztabem, utrzymał się w Królewem aż do 
noku 1923, zongamizowama zostaje w Gdań- 


sowiecko-polskiej, organizuje na tyłach ar- 

mii polskiej 1 dywersie, 

trali szpiegowskiej w Królewcu. 

POROZUMIENIE W „SPRAWIE BIA- 
ŁORUSKIEJ*, 


nie, z Cwikewiczem ma czele. Cała ta 
„tranzakcja'* dokonana została w Berli- 
nie, przy pokaźnym współdfdziale czynni- 
ków rządu niemieckiego. Obecnie zaś, 
Chmara Razumowicz przeniósł się do 
Gdańska, gdzie założył coś w rodzaju cen- 
trali „smienowiechowców” białoruskich. 

Według krążących pogłosek, niemcom 
najbardziej chodziło o sparaliżowanie ak- 
cii narodowej białoruskiej, tworzonej sa- 
morzutnie przez powstańcze organizacje 
rosyjskie na terenie Białorusi sowieckiej, 
która to akcja popierana i subsydjowana 
była częściowo z Londynu. Głównie jed- 
nak, tak jak i Rosji, chodziło o oderwanie 
Wileńszczyzny od Polski, 


MAJOR LESSLER. 

Od roku 1925 następuje już zupełne 

poih tajne wojskowe pomiędzy 

erlinem, Kownem i Moskwą i wywiad 
tych państw przybiera już charakter zu- 
pełnie wyraźnej skoordynowanej akcji 
skierowanej przeciwko Polsce i państwom 
bałtyckim, przy jednoczesnym podziale 
ról i zrełormowaniu poszczególnych biur 
według instrukcji berlińskich, 

W Gdańsku i Królewcu utworzone zo. 
stają dwa wielkie centra, skupujące po- 
szczególne nici. Wszyscy agenci sowiec- 
cy przybywają odtąd do Gdańska, gdzie 
otrzymują karty azyłu od komisarza poli- 
cji w Gdańsku, von Rajle. To samo doty- 
czy agentów miemieckich w Rosji i w Ko- 
wnie. Główna kwatera jest w Królewcu, 
a ną czele jej w dobie obecnej stanął ma- 
jar Lessner, jeden z potentatów szpiego- 
stwa Europy wschodniej. 


SOJUSZNICY 
Z MIŃSKA I SMOLENSKA. 


Kowno staje się obecnie jakby pion: 
kiem i ponus omiędzy dwoma potę- 
gami: Berlinem i Moskwą. W tej ostai- 


niej, nici całej akcji spoczywają w rękach 
„Rewwojensowietu*, któremu ze swej 
strony podlegają: „Razwieduprawlenie" i 
G. P Najczynniejszymi wspólnikami 
Lessnera na wschodzie Polski byli do o- 
statnich czasów wyżsi funkcjonarjusze 
„Razwieduprawlenia* w Smoleńsku, Pie- 
truszewicz i Zawadzki, a w Mińsku z fa- 


W r. 1923 wprowadzony zostaje nowy | mienia G. P. U. Hurko i Potworowski. 
| czynnik polityczny do tej gry sensacyjnej, 


czasie 
jałoruską 


mianowicie białorusini. W o 
Berlin zainteresował się akcją 


głębić w tańnikach wielkich konspiracyi- | antypolską, kierowaną z Kowna i Mińska, 


mych posunięć rządów berlińskiego, mo | Niemcy hojnie 


skiewskiiego i kowieńskiego, posunięć, skie 


rojwanych, jak już wzmiankowaliśmy prze- | pę powstańczą merecką” 


| 
posiada ze swej strony dwa oddziały: szpite 


ciwko Polsce, które „jak się okazało obec- 
| nie, przechowały swą tradycję do ostatnich 
dni, 
| A więc w r. 1917 staje pomiędzy bol- 
| szewikami i niemieckim sztabem general- 


subsydjują znaną nam z 
procesu grodzieńskiego t. zw. „4-tą gru- 


pod dowódz- 
twem Chmary Razumowicza. Jak się o- 
kazało, afera ta więcej kierowana 


była z Berlina i Moskwy, niż z Kowna, 
Jako ostateczny epilog porozumienia nie- 
mięcko-sowieckiego w kwestji białoru- 


Pon bamean, 


Jak Cziczerin zapowiadał 


swój aljans w Warszawie 
Cenne stwierdzenia warszawskiego korespondenta włoskiego 


Półoficjalna „La Tribuna” zy- 

| ze rzymska Pà zy: 

| ta w osobie d-ra Riccardo Olivi, przedsta- 

| wiciela oficjalnej agencji „Stełani* ; człon- 
poselstwa 


ka w Warszawie, 
przebywająecgo tu nieomal od 
chwil powrotu niepodległości i rawsze 


korespondencję dr. Olivi, poświęconą „ge- 
| nezie traktatu niemiecko-sowieckiego*, P, 
wadziły do obecnego zawarcia traktatu, 
rozpoczęte zostały w tym czasie, gdy Czi- 
czerin jeżdżając z krótkiem za 
niem się przez Warszawę do Niemiec, był 
przez naszą prawicę czczony jako mąż ©- 
patrznościowy, mający ratować Polskę 


a, 
dział wówczas w Warszawie obecny „trak- 


tat berliński“, Istotnie w czasie eren- 
cji z zagranicznymi dziennikarzami, na 
której obecny był także p. Olivi, na zapy- 
tanie, czy wstąpienie Niemiec do ligi bę- 
dzie uważane przez Rosję za akt wrogi, 
sowiecki komisarz spraw zagrańicznych 


| 


U 


| 


rować 


urzędowego organu 


ja 

mach organu rządu p, Mussoliniego bez- 

stronny į uczciwy obcy obserwator upla- 

stycznia wobec świata tak jaskrawie w 

tym momencie uwydatnioną wartość poli- 

tycznych mózgów, które obecnie mają kie- 
losami Rzeczypospolitej. 


KOWNO POD RGZKAZAMI BERLINA, 

Od tej chwili Niemcy nie maczałą już 
palców „w brudnej robocie”, do tego słu- 
ży im Rosja sowiecka i Litwa, Berlin .o- 
granicza się do wywiadu ekonomicznego i 
nadaje ogólny kierunek akcji, uwzględ- 
niając sytuację polityczną i gospodarczą. 
Litwa prowadzi wywiad tf. zw. dysloka- 
cyjny i „opisowy”, posługując się wyłącz- 
nie prawie elementem ideowym, wciąga- 
jąc do akcji szpiegowskiej młodzież szkol- 
ną i akademicką w Kownie, Ci szpiedzy 
kowieńscy tuczą się na ięć zadania, ja- 
kie wypełnić mają i już owładną pa- 
mięciowo całkowity plan działania, prze- 
kraczają granice Polski. W Wilnie i Swie- 
cianach znajdują się rezydenci litewskie- 
go sztabu, którzy zadanie wyłuszczone 
przez kurjera polecają szeregowi agentów 


re jących się, niestety, częściowo z 
miejscowej jra szkolnej Htewskiej. 
Gdy materjał jest zebrany, kurjer, który 


siedział sobie spokojnie w ciu, uczy 
„e fo na pamięć, niszczy wszystkie do- 
wody swej akcji i przechodzi z powrotem 
do Kowna. Oczywiście tego rodzaj wy- 
wiad prowadzić można jedynie za pośred. 
nictwem materjału ideowego. 


SZPIEGOSTWO SOWIECKIE. 

Sowiety tego rodzaju materjału nie po- 
siadają, lub też w bardzo znikomej liczbie. 
Wywiad sowiecki jest t. zw. „dokumen- 
talny”, prowadzony za pośrednictwem 
najróżniejszego rodzaju agentów i konfi- 
dentów, bardzo też często korzystających 
z handlu granicznego, 

Materjały uzyskane w ten sposób, po* 
równywane są i uzgadniane w Kownie i 
Gdańsku, skąd wędrują znów do Królew- 
ca, a dopiero stamtąd do Berlina i, w uzu- 
paasa formie, do poszczególnych sto 
ic — Kowna oa A 


Prócz ogólnego szpiegostwa wojsko- 
wego, politycznego i gospodarczego, na 
szeroką skalę uprawiana jest dywersja 
przeciwko Polsce i częściowo przeciwko 
Łotwie, hojnie subsydjowana przez Niem- 
cy. Są pewne dane, że dywersja sowiec- 
Ka, uprawiana z taką intensywnością swo- 
jego czasu na granicy polskiej, otrzymy* 


wała pomoc materżalną z Niemiec. 


? 
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Łódź na przełomie 


Łódź wraz 
wielkie dni, 

Pierwsze wiadomości o przewrocie, 
dokonanym w Warszawie wywarły pionii- 
nujące wrażenie. Całe miasto zostało w fe- 
dnej chwili zelektryzowane. Podniecenie 
rosło z mimuty na minutę, 

Telefony w redakcjach pism nie prze- 
stawały dzwonić. 

Tysiące żądnych świeżych nowin ludzi 
błagało wprost o informacje. 

Jak zwykle bywa w podobnych chwi- 
lach najsprzeczniejsze i najbardziej fanta- 
styczne pogłoski obiegały lotem  błyska- 
wicy miasto, siejąc panikę wśród zbyt ła- 
twowiernych, 

W czwartek od samego rana niezli- 
czone tłumy wyległy na ulicę. Z niebywa- 
łem naprężeniem oczekiwano dalszych 
wieści ze stolicy. 

Niestety żadne imformacje mie nadcho- 
dziły, Połączeń telefonicznych z Warsza- 


> całą Polską przeżywa 


Tragiczne zajście na Górnym Rynku 


Jedna osoba zabita i Kilkanaście rannych 


Sztab D. O, K, 4 i Komenda P. P. w! 


osobie nowego komendanta p. Żółtaszka 
podaje nam do wiadomości następujący 
przebieg wypadków na Górnym, Rynku. 

W dniu wczorajszym o godzinie 6 wie- 
ezorem zebrały się na Górnym Rynku ttu- 
my, składające się w większości z ludzi 
pijanych, wyrostków i znanych policji oso- 
bników, którzy już nieraz odsiadywali ka- 
rę za różne przestępstwa, 

Tłum gorąco dysputował nad ostatnimi 
wypadkami w Warszawie. W pewnym 


1 


| 
| 


momencie wśród tłumu zaczęło przema- 
wiać kilku agitatorów, Pod wpływem tych 
przemówień zebrany tłum przyjął agresy- 
wną postawę wobec policji, rzucono ka- 
mień, który ranił bardzo ciężko jednego z 
posterunkowych. Wobec takiego stanu 
rzeczy, celem odpędzenia tłumu policja 
dała salwę w powietrze, Tłum nie ustępo- 


sarjatu. Sytuacja stawała się coraz gro. 
źniejsza, zawezwano telefonicznie posiłki 
policji, które zostały zaatakowane przez 
tłum, wobec czego były zmuszone we wła- 
snej obronie uczynić użytek z broni, Na 
placu zamieszek został jeden zabity i kil- 
kunatu rannych, reszta tłumu pierzchła, — 
Wzmocnione oddziały policji swą energi- 


wał, lecz zaczął gromadzić się przed 13 | czną i taktowną postawą zaprowadziły w 


komisarjatem policji państwowej przy uli- | 


cy Rzgowskiej usiłując wtargnąć do komi. 


Konfiskata pism 


W dniu ? 


ies zostały przez wy- 
dział prasowy 


omisarjatu Rządu na m. 


wą nie udało się w żaden sposób uzyskać. | Łódź skonfiskowane niemal wszystkie 


Pociągi z Warszawy nie przybyły. Tele- 
graf pracował bardzo nieregularnie, Wia- 
domości, które zdołały się przedostać do 
władz wojskowych i cywilnych lub redak- 
cji pism były nad wyraz skąpe i nie da- 
wały pełnego obrazu sytuacji. 

Zdenerwowanie ludności rosło, 

Wiadomość o stanowczem opowiedze- 
niu się całego garnizonu łódzkiego po 
stronie Marszałka Piłsudskiego, wywołała 
w mieście niebywałe poruszenie : nieopi- 
sany entuzjazm. 

Zapadająca noc zastała Łódź w niepe- 
wności dalszego rozwoju wypadków w sto 
licy, Na ulicach przelewa się wciąż rozgo- 
rączkowany tłum. 

Wczoraj wczesnym rankiem rzucono 
się znów chciwie na wiadomości. Niestety 
zdenerwowany i zdezorjentowany ołówek 
cem*roski dokonywał niemiłych harców. 
Wszystkie bez wyjątku gazety uległy kon- 
fiskacie. „Głos Polski" został skonfisko- 
wany aż dwa razy. Dopiero trzecie wyda- 
nie nasze wyszło bez przeszków na miasto 

„Głos Polski" zdołał podać prawie 
wszystkie informacje o przebiegu zajść w 
Warszawie. 


Numer nasz został rozchwytany. 


Po południu około godziny 5-ej ukaza. 
ły się dodatki nadzwyczajne pism, dono- 
szące, że szala wwycięstwa przechyliła się 
ostatecznie na stronę Marszałka  Piłsud- 
skiego. 

Wiadomości o całkowitem wyparciu 
wojsk dawnego rządu z Warszawy, o opa- 
nowaniu Bełwederu i reszty miasta przez 
wojska Marszałka wzbudziły szalony en- 
tuzjazm. Ulice przybrały wygląd miezwy- 
kły. Ludzie z ust do ust podawali sobie 
ostatnie wiadomości, Dodatki nadzwy- 
czajne wychodziły bezustannie. Były roz- 
chwytywane w mgnieniu oka; wyrywano 
je kolporterom z rąk. Nareszcie nastąpiło 
tak długo i z tak szaloną niecienpi*wo- 
ścią oczekiwane wyjaśnienie sytuacji, Na- 
pręeżone do ostateczności nerwy xde- 
tchnęły z miewypowiedzianą ulgą, =. 
wojów UojĘ areo wane. Komen- 
dantem policji mianowany zostat nadko- 
misarz Żółtaszek, 

W dniu wczorajszym i oregda;szym pa- 
nował w Łodzi bezwzględny spokój. Po- 
rządek nie został nigdzie zmącony. 

Jedynie na Górnym Rynku doszło do 
zaburzeń, które niestety miały krwawy 
epilog. 


180 złotych 


za podróż z kodzi do Warszawy 

Onegdaj i wczoraj pociągi w kierunku 
Warszawy kursowały tylko do Łowi- 
cza į Skierniewic. Pozatem pociągi daleko- 
bieżne w kilku kierunkach, jak np. do 
Krakowa, Lublina, Częstochowy kursowa- 
ły normalnie, Komunikację z Warszawą 
podtrzymują taksówki, licząc za kurs w 
iedną stronę 180 złotych. W dniu wozo- 
rajszym próbę podjęcia komunikacji roz- 
poczęło kilku przedsiębiorców autobuso- 
wych, 


| 


łódzkie dzienniki poranne -za podawanie 
nieprawdziwych (przez kogo, czy przez 
śp prasowy?!) wiadomości o sytua- 
cji w Warszawie i kraju. Pisma wyszły 
jednak z wyszczerzonemi białemi dziura- 
mi na szpaltach, z których zostały wydra- 
pane „niestosowne ustępy. 


Wobec tego, że konfiskaty odbywały 
się bez piśmiennego podawania powodu 
konfiskat „Głos Polski" wyszedł w dra- 
śiem aniu z jedną tylko dziurą. Dziu- 
ra ta okazała się jednak zbyt małą dla 
wydzdkdki prasowego, bo i drugie wydanie 
„Głosu* uległo konfiskacie, Dopiero 
s; wydanie z kilku wielkiemi dziura- 

które zaspokoiło wydział prasowy, 
"Głos Polski” puścił na miasto, Charak- 
terystycznem jest to, że niezadowolenie 
redakcji „Głosu Polsk.” z wydziału enie | 


sowego również trzeba było zastąpić bia- 
łą plamą, czyli symbołem' nieskazitelnej 
czystości, 

Czy dla „święlego spokoju" obu stron 
— prasy i wydziału prasowego nie byłoby 
wskazane zwołanie konferencji przedsta- 
wicieli władz i prasy, w celu ustalenia o 
czem wolno, a o czem nie wolno pisać, 

Przecież prasa łódzka, uznająca w ca- 
łości praworządność i sławiająca na pier- 
wszem miejscu interes państwa i społe- 
czeństwa, chętnieby przyjęła rady i wska- 
zówki czynników, czuwających nad bez- 
piec zeństwem  publicznem, jak również 
jeszcze chę ętniej, łącznie z tymi czynnika- 
mi, pragnęłaby pracować nad spokojem i 
ładem w mieście, zdenerwowanem nie- 
tylko samym stanem rzeczy, ale jeszcze 
bardziej niepokojonem niepotrzebnemi za- 
rządzeniami, którym tak łatwo można za- 
| po>iedz. 


Proletarjat w mankietach 
Kto podlega ubezpieczeniu 


Rozporządzenie ministra pracy i ieki 

społecznej z dnia 4 stycznia 1926 wc 

sprawie kategorji pracowników umysło- | 

wych, podlegających obowiązkowi zabez- 
na wypadek bezrobocia, 

Ponieważ obecnie weszła już w życie 
ustawa o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, przypominamy tekst odnoś- 
nego 8 LB orządzenia, 

o kategorji pracowników umy- 
EA. , podlegających obowiązkowi zá- 
bezpieczenia na wypadek bezrobocia, na- 
leżą osoby, pozostające w siosunku najmu 
pracy, obowiązane do usług umysłowych 
i spełniające czynności: 

1) administracyjne i nadzorcze, a mia- 
nowicie: zarządców i kierowników wszel- 
kich przedsiębiorstw i zakładów, inżynie- 
rów, techników, chemików, konstrukto- 
rów, sztygarów, dozorców górniczych, 
kontrolerów, majstrów, którzy kierują 
technicznie pracą w zakładach pracy i 
są za całość tej pracy odpowiedzialni, 
ekspedytorów, intendentów i kierowni- 
ków magazynów; 


| 


| 


2) biurowe i kancelaryjne, rachunko- 
we, rysunkowe i kalkulacyjne; 

3) sprzedawców sklepowych i księgar- 
skich z ukończoną szkołą zawodową lub 
średnią, albo też z odbytą przepisaną 
praktyką, farmaceutów, drogistów, kasje- 
rów, dysponentów, sprzedawców podró- 
żujących, akwizytorów; 

4) personelu lekarskiego, dentystycz- 
nego,weterynaryjnego oraz wykwalifiko- 
wanego pomocniczego personelu lekar- 


skiego, dentystycznego i weterynaryj- 
nego; 
5) muzyków, artystów scenicznych, 


suflerów i dekoratorów teatralnych; 

6) nauczycielskie i wychowawcze; 

7) pracowników redakcji, czasopism 
(dziennikarzy); 

8) prowadzących okręty, 
kładowych i maężciówych zarządców i 
asvstentów zarządu statków morskich lub 
rzecznych oraz pełniących czynności, po- 
łączone z zajmowaniem  równorzędneśo 
stanowiska. 


Romitet byłych wojskowych 
ry h miejscach oddziały ochotnicze, które 
będą utrzymywały ład i porządek, 


O godzinie 10 wieczór przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 82 odbyły się posiedzenia za- 
rządów związków: oficerów rezerwy, P. 


O. W., Strzelca, legjonistów, podoficerów 


rezerwy, byłych marynarzy i byłych woj- 
skowych, oraz inwalidów wojennych. 

Na posiedzeniach wspomnianych został 
wyłoniony specjalny komitet z byłych woj- 
skowych, który będzie czuwał nad oddzia- 
mi sformowanymi z pośród wyżej wspo- 
mnianych organizacj. Również w dniu 
wczorajszym zostało stormowanych kil- 
ka oddziałów ochotniczych, które wyru- 
szyły do pułków, gdzie zostały umunduro- 
wane. 

W dniu wczorajszym w dzień į wieczór 
na mieście były rozlokowane w niektó- 

[4 


Gościnne WYSTĘPY 


SLA b A Teafru Kamińskiego 


z Warszawy. 


w oo 6 pow Suknia slubna“ 
Pensjonarka“ 


W sobotę, d. 15.V 
Udział biorą: 


o godz. 8.30 wiecz. 3 
Wiera Kaniewska, P. Braitman 
oraz cały zespói. 25431—2 


Hui -o KL Gimnazjum Humanistycznem 


„Koziałkiewicz-$krzypkowskiej i J. Majchrzakówny 
(Dawniej St. Rajskiej) 


ul. Sienkiewicza 37. 
Egzaminy do wszystkich klas od wstępnej odbędą się systemem lekcyjnym w czasie 


od 20 maja do 10 czerwca r. b. 
kwartalnie. 
od godziny 8-nvej do 1d-ei. 


Opłata w kiasach niższych 75 i 90 zł. 
Kancelarja szkoły przyjmuje podania wraz z dokumentami codziennie | cia naszej Straży Ogniowej, zostały z po 


2579—1 


oficerów po" , 


przeciągu kilkunastu minut ład i porządek 
w dzielnicy Górnego Rynku, 


Podwyższenie płac robotní- 
czych 

i zlikwidowanie zatargu w fabryce 
Kowera 

W dniu wczorajszym w fabryce Kowe- 
ra przy ul. Piotrkowskiej nr, 104 odbyła 
się konferencja pomiędzy przedstawiciela- 
mi związków zawodowych, a zarządem 
fabryki, w sprawie trwającego zatargu w 
fabryce na tle płac robotniczych, 

Po dłuższej konferencji doszło do po- 
rozumienia, przyczem zarząd fabryki zgo« 
dził się na podwyżkę płac od 5 do 15 pro- 
cent od wyrabianego towaru. 


Brudni kamienicznigy i pie 
karze 


| nig pezestczegają pr przepisów sanie 
rmych 


Komisarjat rządu na m. Łódź zakomw 
nikował wydziałowi zdrowotności pun» 
blicznej, iż naskutek protokułów dozorów 
sanitarnych za nieprzestrzeganie przepis 
sów sanitarnych zostały w drodze admie 
nistracyjnej ukarane następujące osoby: 


a) za antisaniiarny stan posesji: Kazi- 
mierski Adam (Wiznera 41) na 15 zł, Roe 
zenberg Chaim (Zawadzka 16) na 20 zł, 
Ruciński Ludwik i Kowalski Antoni (Ba- 
zarna 2) — pierwszy na 10 zł, drugi na 
20 zł., Gelibter Szlama i Ingel Izaak (AL 
I-go Maja 8) na grzywnę 30 zł. każdy, Li- 
siewicz Antoni (Pabjanicka 42—24) na 
30 zł. grzywny, Lisowski August (Fijał 
kowska 21) na 10 zł. grzywny; 

b) za antisanitarny stan piekarń: Ga» 
jewski Roman (Rzgowska 117) na 20 zł, 
Krel Abram (Łagiewnicka 7) na 30 zł, 
Bejenka Gustaw (Plac Reymonta 2) na 
Łukin Lajzer-(lI-$o Maja 32) na 
| 30 zł, oraz Włodarczyk Czesław za stra» 

gan przy Rynku Leonarda—na 10 zło- 
+ tych grzywny. 


(Wyściy kolarski i wycieczka 
T-wa 5.0. „Odrodzenie“ 


W dniu 16 maja, (w niedzielę) o godzi» 
nie 9-ej rano na szosie Rzgów — Tuszyn — 
Srocko odbędą się klubowe i LNG wy- 
ppt pa kolarskiej T-wa S. O. „Odra- 

enie", 


W połączeniu z wyścigami T-wo urzą 
dza wycieczkę autami do lasu Tuszyńskie= 
go. Zbiórka kolarzy i wycieczkowiczów w 
dniu 16 maja o godzinie 6-ej rano w klubie 
T-wa przy ul. Rzgowskiej Nr. 90. 


Wyjazd o godzinie 6-ej min. 30 rano 


Robofy kanalizacyine będą 
wstrzymane 
z powodu hraku pieniędzy na wypłaty 


Jak wiadomo, w bieżącym tygodni 
ta nadejść następna rata pożyczki r-4* 
dowej na roboty kanalizacyjne dla m, Ło» 
dzi. Do dnia wczorajszego pożyczka nie 
nadeszła z powodu wynikłe obecnie sytu- 
acji w Warszawie i niema nadziei, że ta. 
kowa nadejdzie w tych dniach. Prawdo: 
podobnie zostaną przerwane roboty kana- 
lizacyjne z powodu braku pieniędzy na 
prowadzenie robót. 


Odłożenie uroczysfości straży 
ogniowe: 

Zarząd Straży Ogniowej, niniejszym po 

daje do wiadomości, że iirocz ystości 50-le- 


r” 


wodów od nas niezależnych, odłożone. 
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Czekolada z ołowiem 
nie jest przysmakiem, lecz trucizną 


Państwowy zakład badania żywności 
zawiadomił wydział zdrowotności publiez- 
mej, fż analiza czekolady firmy „Linda* w 
Warszawie, wziętej od Lewina Szejwy, 
Konstantynowska 54, wykazała, iż czeko- 
lada owinięta jest bezpośrednio w papie- 
rek metalowy, zawie.ały 89 procent 
ołowiu. 


Ołów posiada własności trujące i w ze- 
tknięciu z czekoladą udziela ich jej, czy- 
niąc ją niezdatną do spożycia, Czekolada 
powyższa została zakwestjonowana na za- 
sadzie paragrafu 211 k. k, Celem ukarania 
winnych sprawę skierowano do sądu po- 
koju. 

—— 


Z muzyki 


Koncert benefisowy prof. Karaia 
Prosnaka 


Bez szumnej reklamy odbył się w sali 
filharmonji koncert benefisowy pracują- 
cego z pożytkiem na niwie pedagogicznej, 
wielce utalentowanego prof, Karola Pro- 
snaka, kierownika chórów towarzystwa 
im. Moniuszki. Po za dobrze ześpiewa- 
nym chórem mieszanym, rozporządzają- 
cym świeżymi głosami, przedstawił nam 
benefisant swój dorobek kompozytorski w 
bardzo korzystnem świetle. Dwa prelu- 
dja na śpiew z towarzyszeniem orkiestry, 
opiewające , Jesień“ i „Wiosnę”, to utwo- 
ry, wzbogacające chlubnie dość biedną 
naszą skarbnicę chóralną, a Prelud A-moll 
na orkiestrę wyposażony jest w piękną 
inowację i ujęty w ramki poetycznego na- 
stroju, ujmujący szczerością wyrazu. 
solowej części koncertu wystąpił p, Sta- 
nistaw Frydberg, który, posiadając techni- 
kę skończoną wirtuoza i smak wytworny 
artysty, nie stara się olśniewać efektami 
techniki, a czaruje w głównej mierze na- 
strojem szlacheinym uczłicia, Mało któ- 
ry ze skrzypków dorównać mu zdoła w 
rozwinięciu rozlewnej kantyleny i głębo- 
kości tonu. 

Śpiew sołowy miał przedstawicielkę w 
osobie p. Łucji Frankusówny. Głos jej so- 
pranowy, wybitnie dramatyczny, brzmi 
pięknie i doniośle, zwłaszcza w górnej 
skali, a interpretacja nie pozbawiona jest 
wyrazu artystycznego: frazowanie odzna- 
cza się sztachelnością, a rytmika plastyką. 
Dalsza praca przyczyni się do subtelniej- 
szego modulowania pięknego organu gło- 
sowego, który zdradza skłonność do wi- 
browania — oby to nie przeszło w manie- 
rę — i zdziałać może, że artystka zajmie 
w niedalekiej przyszłości pierwszorzędne 
stanowisko na scenie operowej, 

Programu dopełniła łódzka orkiestra 


filharmoniczna wykonaniem „Polonji" 
Wagnera, . Hal 
—0—— 
« 
„Apollo 
„Iwonka' 


Obraz p. t. „Iwonka“ z J. Smosarską w roli głó 
«mej, jest produkcją znanej wytwómi warszaw- 
skiej „Sfinks”. „Iwonka“ jet jednym z mailep- 
szych obrazów, wykonanych dotąd w Polsce, — 
Wielce ciekawa akcja toczy się w Warszawte, 
Lwowie i majątku ziemskim ma kresach, Jadwiga 
Smosarska w tym obrazie jest doskonała i swą 
grą mało ustępuje gwiazdom zagranicznym. 


Doskonałe odtworzył swą rolę Mieczysław 
Frenkiel, jako ziemianin, oraz Węgrzym jako 
Don-Juań. Orkiestra pod batutą p. Speissmachera 
dobra, 


„buna“ 


Wielki 16-aktowy film z Wiera Bho- 
łodnoją p. f. „Wieczór cygańskich 
romansów" 


Tłumy publiczności ściąga od paru dni wyświe 
tany w „Limie'* 16-toaktowy program, ku ucz- 
czeniu pamięci zmarłej słynnej tragiczki rosyj- 
skiej, boskiej Wiery Chołodnoj, przy współudzia- 
le słymnych artystów teatru Stamisławskiego Po- 
łońskićzo i Rumicza. Od pierwszej do ostatniej 
sceny wyczuwa slę, że „Wieczór romansów cy- 
pańskich“ wyszedł z pod dłuta realizatora, mają- 
cego ogromne poczucłe wymagań kina, W fil- 
mie tym, „nie pierwszej już młodości: co chwila 
frapuje pietyzm, z lakim wypracowane zostały 
najdrobniejsze szczegóły obrazu, bez gubienta się 
w zbędnych dla istoty rzeczy epizodach. 


Eleonora Duse ekranu — Wiera Chołodnaja w 
swei ostatniej niezapormmiamej kreacji, daje kon- 
cert gry. Jest oma alią 1 omega tego błyskotli- 
mego filmu, a jej werwa i temperament, iak 
też opracowana mimika twarzy uczyniły z tej 
premiowanej piękności niekoronowaną władczy= 
nie ekranu. Dramaty przez nią stwarzane są praw 
dziwą biesiadą duchową dla wytworniejszej pi- 
bliczność, która potrafi ją należycie ocenić — | 
arozumieć. 
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Powiedziały jaskółki, że niedobre są spółki 


Wyłudził od łatwowiernej 200 dolarów, a teraz posiedzi półtora 


Bardzo charakterystyczną sprawę roz- 
patrywał w dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy pod przewodnictwem sędziego Kor- 
win-Korotkiewicza. 

Sprawa dotyczyła wyłudzenia przez 
niejakiego Białeckiego 200 dolarów od 
Marji Bułanówny, 

Okoliczności tego faktu przedstawiają 
się da Art PRACZE 

nia 9 lutego b, r. przybył do Heleny 
Grzelakowskiej, Sarea w Łodzi 
przy ul. Abramowskiego Nr. 5, jej powi- 
nowaty Ignacy Białecki, 

Białecki prosił Grzelakowską o po- 
życzenie mu większej kwoty pieniędzy, 
gdyż pragnie od teścia swego wydzierża- 
wić restaurację, 

Grzelakowska oświadczyła powino- 
wa'emu, że pieniędzy nie ma, a do tego 
interesu mieszać się nie chce, 

Obecna podczas tej rozmowy Marja 
Bułanówna oświadczyła, że może Bia- 
łeckiemu pożyczyć 200 dolarów, pod wa- 
runkiem jednak, że będzie spólniczką 
do restauracji, 

Białecki oświadczył Bułanównie, że 
już wszystkie formalności, związane z 
przejęciem restauracji w dzierżawę, są 
załatwione i trzeba tylko wykupić patent. 

Co do warunków dzierżawy, to teść 
jego bedzie pobierał około 100 złotych 
r'esięcznie i otrzymywał mieszkanie, a 
zyski przypadną Białeckiemu. 

Za udzielenie przez Bułanównę po- 


życzki w wysokości 200 dolarów, Białec- j 


ki przyjmuje ją jako spólniczkę i z tego 
3 rs będzie ona pobierała połowę zy- 
sków z przedsiębiorstwa, 


roku w Kryminale 


Białecki począł dalej zachęcać Buła- 
nównę do zawarcia z nim tej tranzakcji 
i przedstawiał jej dzieje spółki w różo- 
wem świetle. 

Zachęcona namowami Białeckiego, Bu- 
łanówna wręczyła mu 200 dolarów efek- 
tywnych na dzierżawę i wykup patentu 
restauracji, 

Po otrzymaniu tych pieniędzy Białec- 
ki udał się do swego teścia Władysława 
Byczkowskiego, z którym miał załatwić 
interes dzierżawy restauracji. 

Tymczasem Bułanówna dowiedziała 
się, że restauracja ta, Byczkowskiego, zo- 
stała wydzierżawiona już 5 lutego, przed 
rozmową z Białeckim, i że Białecki ją 
oszukał, wyłudzając od niej 200 dolarów. 

Bułanówna skomunikowała się z Bia1ec- 
kim i zażądała zwrotu 200 dolarów. 

Białecki tłomaczył się, że pieniędzy 
nie ma, ponieważ spłacił długi, ciążące 


na restauracji Byczkowskiego, by móc 
uzyskać kredyt po wydzierżawieniu tego 
przedsiębiorstwa. 


Dalej twierdził Białecki, że teść jego 
nie chce mu wydzierżawić już restauracji 
i oszukał go. 

Białecki obiecywał jednak, że pienią- 
dze zwróci, Przyczem a conto oddał po- 
szkodowanej tylko 100 złotych, 

Bułanówna zrozpaczona stratą całego 
swego majątku, w tak niecny sposób wy- 
łudzonego od niej zameldowała o powyż- 
szym fakcie policji, 

Białeckiego pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Bułanówna zgłosiła również powódz- 
two cywilne w wysokości 200 dolarów. 


. 


Oskarżony Białecki do winy się przy- 
znał, tłomaczą się tem, że faktycznie miał 
zamiar wydzierżawić restaurację od teś- 
cia. lecz ten nie zgodził się w ostatniej 
chwili na ten interes, ze względu na przy- 
szłą spólniczkę Białeckiego, 

Oskarżony wyjaśnia, że dolary owe 
zmienił po kursie 6 zł. 30 groszy. 800 zło- 
tych z tej sumy zużył na uregulowanie 
starych długów  Byczsowskiego, ciążą- 
cych na restauracji, 100 złot zwrócił 
Bułanównie, 190 złotych zapłacił gospo- 
darzowi za komorne, należne od Bycz- 
powadze. a resztę at Sry dla siebie. 

„wiadkowie 'i poszkcdowana potwier- 
dzają okoliczności sprawy, obciążające 
oskarżonego, 

Bułanówna oświadcza ze wzruszeniem, 
że nodsądny ją haniebnie oszukał i przy- 
wiaszczył sobię jej cały majątek i prosi 
o zasądzenie powództwa, 

Oskarżenie popiera prokurator Her- 
man, poddając surowej krytyce postępo- 
wanie oskarżonego, 

Obrońca podsądnego mec. Krukowski 
(junior), krytykuje zeznania świadków i 
ustala sprzeczności w nich zawarte, 

Obrońca dowodzi, że podsądny zużył 
większą część tych pieniędzy na cele 
związane z urządzeniem restauracji i pro- 
si sąd o uniewinnienie Białeckiego, 

Sędzia Korwin - Korotkiewicz ogłosił 
wyrok, mocą którego Ignacy Białecki zo- 
stał skazany na 1 rok i 6 miesięcy wię- 
zienia, Powództwo cywilne zostało przy» 
sądzone w całości z odliczeniem 25 dola- 
rów i 26 złotych, które załączono do spra- 


Strejku w magistracie nie będzie 


Zatarg został całkowicie zlikwidowany 


W dniu wczorajszym o godzinie li-ej 
przed południem w magistracie odbyła 
się konferencja w sprawie zatargu pomię- 
dzy robotnikami miejskimi w warsztatach 
mechanicznych a magistratem. W konie- 
rencji tej brali udział ławnik, przewodni- 
czący wydziału budownictwa inż, K, Fol- 
kierski, dyrektor zarządu miejskiego J. 
Zalewski, inspektor pracy Wojtkiewicz 0- 
raz przedstawiciele czterech związków 
pracowników miejskich, 

Po godzinnej konferencji zóstały uzgo- 
dnione wszystkie sprawy sporne, przez co 
zatarg został zlikwidowany, a ewentual- 
ność strejku w instytucjach miejskich cał- 
kowicie usunięta, 

Centrala związku pracowników uży- 
teczmości publicznej na posiedzeniu od- 
bytem w dniu wczorajszym postanowiła 
ze względu na powagę chwili i sytuację 


Zasiłki dla bezrobotnych 


pracowników umysłowych 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy, 
oddział dla pracowników umysłowych 
Aleje Kościuszki Nr. 9, podaje. do wiado* 
mości bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, iż z dniem 17 b. m, godzina 
18-ta, upływa ostateczny termin składa- 
nia deklaracji, 

Wszyscy ci, którzy się ubiegają o za- 
siłki, a dotychczas nie złożyli jeszcze de- 
klaracji, winni takowe składać: sobota, 
15-g0 b, m. od godz, B-ej do 15-ej; nie- 


odwołać rozpoczęcie strejku powszech- 
nego pracowników miejskich, 
Jednocześnie w Łodzi odbyła się kon- 
ierencja przedstawicieli łódzkiego oddzia- 
łu związku prac, użyt, publiczn, z magi- 
stratem, na której po przeszło dwugo- 
dzinrzych debatach ma t zgodził się 
na przyznanie pracownikom (narazie tyl- 
ko warsztatowym) prawa do j e- 
sięcznego urlopu, przywrócił stawki za- 
robkowe z przed dnia 27 marca, które 
najniesłuszniej zostały zmniejszone oraz 
zgodził się na podpisanie umowy głównej. 
Wobec tego przedstawiciele związku po- 
stanowili strejku nie przeprowadzać, 
Jeżeli jednakże magistrat nie przyzna 
wszystkim pracownikom  wysurtęty 
przez nich postulatów, to strejk może po 
chnąć, 


pewnym czasie wybu — m— 


dziela, 16 b. m., od godz. 10-ej do 16-ej; 
poniedziałek, 17 b. m., od godz. 8 do 17-ej. 
Jednocześnie zawiadamia się, iż dnia 
17 b. m. odbędzie się konferencja w spra- 
wie podziału pieniędzy między bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. Tą dro- 
śą uprasza się o przybycie na godz. 17-tą 
do lokalu funduszu bezrobocia, Nawrot 
Nr. 36, przedstawicieli poszczególnych 
związków i stowarzyszeń, biorących zwy- 
kle udział w podobnych posiedzeniach. 


Bezrobotni zdemobilizowani, rejestrujcie się 


Otrzymacie zapomogi w ciągu 13 tygodni 


Przemesieni we wrześniu į grudniu o- 
raz lutym 1925 r. do rezerwy, wzyji. stale 
urlopowami w tych terminach szeregowi, 
którzy przed służbą czynną pozostawali 
w stosunku najmu pracy, a obecnie pozo- 
stają bez pracy — otrzymywać będą za- 
siłki z funduszów państwowych w miesią- 
ou maju na prawach pobierających pań- 
stwową pomoc doraźną dla bezrobotnych, 
którzy wyczerpali zasiłki z funduszu bez- 
robocia. Zasiłki rezerwistom wypłacane 
będą w ciągu 13 tygodni od dnia pobrania 
pierwszego zasiłku. Prawo do zapomogi 
nabywa rezerwista z dniem wprowadzenia 
akcji dorażnej pomocy, o ile zarejestrował 
się w ciągu miesiąca od dnia przeniesienia 


do rezerwy, wzgl, udzielenia stałego urlo- 
pu w P. U, P. P. w jego oddziale lub in- 
stytucji zastępczej, funduszu bezrobocia. 


Organizacie b. woiskowych 


rejestrują swych członków 

Wczoraj rano w lokalu P. O. W. (Piotr- 
kowska 82) rozpoczęta została rejestracja 
wszystkich byłych i obecnych członków 
organizacji wojskowych. Rejestracja ta ob- 
jęła wszystkich b. i obecnych członków P. 
O. W., legionistów, związku podoficerów 
rezerwy i związku marynarzy. 


Widowiska, koncerty ( zabawy 


Dziś, sobota, o godz, 4.30 po południn przed- 
stawienie zakupione przez Komitet obchodu 50- 
lecia straży ogniowej, Dana będzie „POLITYKA 
I MIŁOŚĆ”. 

Wieczorem o godz. 8.30 po cenach najniższych 
— „BŁĘKITNY PTAK", . 

Jutro, w niedzielę, o godz. 3,30, po cenach naj- 
niższych — „BŁĘKITNY PTAK* (po raz ostatni 
na przedstawieniu popołudniowem), 

Wieczorem po raz drugi wesoła komedja Fr, 
Langera — „ŁATWIEJ WIELBŁĄDOWI", Bilety 
ulgowe ważne, 

Poniedziałek, po raz przedostatni przed zej- 
ściem zupełnem z afisza — „BŁĘKITNY PTAK", 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4 popoł. í 8,30 wiecz 
po cenach najniższych świetna, entuzjastycznie 
przyjmowana przez pubilczność komiczna operet- 
ka w 4 aktach; „CÓRKA PUŁKU”, Piękne, me- 
lodyjne śpiewy w wykonaniu pp. Brandtówny, 
Bronowskiej, Rostańskiej oraz pp. Urbańskiego, 
Bieleckiego í Góreckiego, jak również tańce pp. 
Nowińskich składają się na całość wieke cieka- 
wego i efektownego widowiska. Kasa czynna od 
godz, 12 w południe do 10 wieczorem bez przer- 
wy 


LETNI TEATR POPULARNY W SCALI. 

Dowiadujemy się, że w najbliższych dmłach 
teatr popularmy rozpocznie przedstawienia w 
ogródku „Skali“ przy ul. Cegielnianej Nr. 18, 

Na program złożą się w przeważnej ilości 
lekk's komedje, a jak się dowiadujemy dyrekcja 
robi starania celem zaproszenia ma zościnne wy- 
stępy sił warszawskich. (U). 


KONCERTY ORKIESTRY NAMYSŁOWSKIEGO 
W HELENOWIE. 

Słynna orkiestra, pod dyrekcją znakomitego 
SŁ Namysłowskiego po tryumialnem tournee po 
Ameryce Północnej, gdzie została entuzjastycznie 
podjęta przez publiczność, prasę, oraz wybitnych 
znawców muzyki, przyjeżdża do Łodzi na cyk! 
koncertów. Pierwszy koncert odbędzie się dziś, 
podczas otwarcia sezomi letniego w FHelenowie 
Niewątpliwie cała Łódź muzykalna pośpieszy. gi 
ten koncert otwarcia. 


POPIS PLASTYKL 

Jutro, 16 maja w Teatrze miejskim w południe 
odbędzie się wysoce interesujący popis szkoły 
plastyki p. Z. Janczewskiej. Uczenice i p. Jan- 
czewska odtańczą wspaniałe utwory Rachmanino: 
wa, Szumana, Chopina i inne. 

W I części oprócz ćwiczeń prześliczna panto- 
mina dzieci Udział bierze 60 uczenic. 


ODCZYT DR. ZIEGLERA. 
Przypominamy, że drugi odczyt dr, Edwarda 
Zieglera odbędzie się w niedzielę w dniu 16 maja 
a godzinie 12.390 w lokalu „Kropla Mleka", Piotr: 
kowska 103. 
Dr. Ziegler mówić będzie o fizjologii niemo 
włęcja, jak je ka.mić £ wychowywać. 


„GLOS POLSKI" 
Łódż 
15 maja 1926 r. 


GAZET. 


Wyniki zawodów bokserskich «Gdańsku 
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Przyczyny rozwoju sportu bokserskiego w Niemczech 
Zawody były postawione na bardzo wysokim poziomie 


Niejednego z czytelników naszych za- 
interesują wyniki, jakie w zawodach bor 


kserskich o mistrzostwó Prue Wschodnich | 
członkowie | 


osiągnęli bokserzy gdańscy, 
klubu „Sportverein Danzig”, 
miesiące temu zaprezentowali nam nie- 
przeciętną swą klasę, 


Zawody te odbyły się w Gdańsku w 
ubiegłą niedzielę przy udziale. 44 zawod- 
ników. W liczbie tej 26 zawodników było 
delegowanych z Królewca, 


Na doskonałym ringu, nowocześnie o- 
świetlonym, szereg par rozegrało bardzo 
ciekawe spotkania, z których przedewszy- 
stkiem na wyróżnienie zasługuje para Kal- 
cher (Gdańsk) -—— Schaaf (Królewiec). Mi- 
mo usilnych zabiegów ze strony onganiza- 
torów naszych wielkich międzynarodo- 
wych zawodów bokserskich nie udało się 
im pozyskać dla Łodzi najlepszego pod 
względem technicznym zawodnika śdań- 
skiego Kałchera. 

Chociaż Schaaf ma bardzo długie ręce 
i znacznie górował wzrostem nad swym 
przeciwnikiem, to jednak Kalcher, niezrów 
nany w umikach i nadzwyczajnie wyttrzy- 
mały, zwycięża na punkty. f 

Po tym wspaniałem zwycięstwie Kab 
cher dochodzi do finału i zmierza się z do- 
tychczasowym mistrzem wagi lekikiej, Ma- 
yerem (Królewiecj. Przez cały czas walki 
Kalcher atakuje i połując na szczęki prze- 
ciwnika, stosuje całą serje ciosów w twarz 
U przeciwnika daje się zauważyć brak ce= 
łowej obrony, jednak okazuje się on zà- 
wodnikiem nadzwyczajnie twardym. Zwy- 
cięstwo a tem samem i tytuł mistrzą Pnus 
Wschodnich przyznane zostało wspaniałe- 
ma Kalcherowi. 

Pogromca naszego mistrza, Wendego, 
znany łódzkiej publiczności zawodnik 
gdański Kreft, jest starym i rutynowanym 
bokserem, jednak mimo to ulega w spotka- 
niu finałowem Kohnowi (Królewiec). 


W wadze półciężkiej doskonały Haase, 
cięższy o półtora kilograma od swego 
przeciwnika, Boeckensa (Królewiec), zwys 
cięża na punkty. Ulłubieniec tłumnie ze- 
branej publiczności, Haase w spotkaniu 
tem zawiódł pokładane w nim nadzieje. 
Ciosy zadawane przez niego były wymie- 
rzane niecelnie, a sama wałka prowadzo- 
na foul. Hasse przez cały czas atakuje i 
tylko dzięki temu zwycięża na pumkty. Wo 
śóle u zawodnika tego daje się zauważyć 
zastraszający spadek formy. 


Sensacją dnia było spotkanie w wadze 
ciężkiej między Mitzlaffem i Zellerem, Na 


waży 78 klg., startował w wadze średniej 

przeciw Śnopkowi z G. Śląska. Jak wia- 

domo został on zdyskwalifikowany za sto- 

sowanie niedozwolonych ciosów - w kark 

przeciwnika, Przeciwnik jego Zeller cięż- 

szy o 7 klg. okazał się zawodnikiem bar- 

dzo mało ruchliwym i nie mógł żadną mia- 

rą dorównać szybkiemu ; zdecydowanemu | 
Mitzlaffowi, który też odnosi zdecydowa- 

ne zwycięstwo, 

Sędziował na ringu znany bokser Schule, | 
totóry swego czasu ulęgł naszemu mistrzo- | 
wi Konarzewskiemu. 

Sadząc z przebiegu wszystkich spotkań | 
zauważyć się daje znaczne podniesienie | 
| 


poziomu walki u samych zawodników o- 
raz wielką popularyzację sportu bokser- 
skiego tak w Gdańsku jak i wogóle w 


Niemczech. 

We wszystkich większych - miastach 
Niemiec każde stowarzyszenie sportowe 
posiada sekcję bokserską, gdzie miłośnicy- 
amatorzy sportu bokserskiego trenują pod 
kierunkiem zawodowych trenerów. 

Do tak świetnego rozwoju boksu w 
Niemczech przyczyniła się niemało wojna 


światowa, Wielu z pośród niemieckich áe- 


m M >>, 22...) 2)... —— M roL-o>- 


| 
zawodach w Łodzi, Mitzlafł, mimo to, że 
| 
| 
| 


Centr. Szk. Wojsk. Gimn. i sportów 
mierza 


| 


nerałów wojennych, przebywających przez , stwa, wyniki powyższe winni wziąć pod 
dłuższy czas w Anglji, miało okazję zapo- | uwagę, a przy zapraszaniu gości zagra- 
znać się gruntownie z zasadami walki bo- | nicznych i zestawianiu par, niechaj dobie- 
kserskiej, to też po powrocie do ojczyzny, | rają godnych przeciwników, aby przez swą 


którzy dwa | stali się oni faktycznymi pionierami i pro- | opieszałość lub nieoględność nie narazić 
pagatorami sportu bokserskiego na tere- 
nie Niemiec. Szczęśliwemu ludkowi z nad 
Szprewy pod tym względem była pomocna 
nawet wielka wojna światowa, 

naszego pięściar- 


dobrego imienia naszego boksu, stąwiają- 
cego pierwsze swe kroki na gruncie mię- 
| dzynarodowym. 


Wicz, 
To też kierownicy 


ścigi damskie z rzeszkodami. Zdjęcie 


Mimo strejku w Anglji odbyły się doroczne 
oriiz na przeszkodzie. 


nasze przedstawia miss Jenie 


Dzisiejsze zawody boKserskie w Helenowie 
Sensacyjny mecz Gerbich-Stibbe 


(r.) Zapowiedziame na dzień 16 maja | 
r. b. towarzyskie zawody bokserskie zo- 
stały przeniesione na dzień 15 maja, to iest 
na dzień dzisiejszy. 

Program zawodów przewiduje spotka- 
nia 9 par zawodników, należących do ró- 
inych kategorji wag. Bezsprzecznie naj- 
ciekawszem spotkaniem dnia będzie da- 
wno oczekiwana przez sportowców Łodzi 
walka Gerbich — Stibbe. 

Obaj zawodnicy reprezentują najlepszą 
klasę pięściurstwa polskiego. Gerbich, 
najlepszy technik, bardzo dobry w defen- 
zywie, jak i w oienzywie będzie miał tym | 
razem bardzo poważnego przeciwnika. — 
Z drugiej strony Stibbe, jest zawodnikiem 
doskonale fizycznie rozwiniętym i rozpo- 
rządza nadzwyczaj silnymi ciosami, tem 
niebezpieczniejszymi, że są one zadawane 
wprost z matematyczną dokładnościa, — 
Zeszłoroczne spotkanie tej pary w War- | 
szawie zakończyło się zwycięstwem Stib- | 
bego na punkty. | 

| 


— trenują pilnie i znajdują się obecnie w 
bardzo dobrej formie. 

W wadze piórkowej spotkają się 
wii („Union') — Pieitraszek  (,„Kruszen- 
der'). 

W wadze lekkiej: Lewandowski („Kru- 
szender') — Stibbe II („Union*). 

W wadze półśredniej: Zeidel („Union“) 
— Trzonek („Sokół*). 

W wadze ciężkiej: Tobiaczeli 
| B.) — Adimski („Sokół”'). 

W wagach papierowej i muszej będą 
brali udział tylko członkowie klubu . Kru- 
szender”'. 

Oprócz tego organizatorzy zawodów 
chcąc zaznajomić publiczność z zasadami 
boksu urządzają jeszcze walkę pokazową 
między mistrzem Polski Konarzewskim 
( Union") i Kwiatkowskim (Ł. K, B.), któ. 
ty, jak wiadomo jest bandzo dobrym tech. 
nikiem, 


(Ł. K 


Początek zawodów wyznaczono na 
godzinę 5 po południu 


Mecz ten, będzie bezwątpienia posta- 


wiony na wysokim poziomie, gdyż obaj 


Stołeczni lekkoatleci w Poznaniu 


POZNAŃ, 14 maja. — 


stołecz- 


szereg najlepszych zawodników 
w Po- 


nych na zawody lekkoatletyczne 
znani, 


za- | 


Kierownictwo | 
w sezonie bieżącym sprowadzić ' 


RTOWA 


zawodnicy szykują się do tego spotkania | szereg rekordów niemieckich, 


Ga- | 


' Polonia 


„GŁOS POLSKI? 
Lódź 
15 maja 1926r. 


yy 


Dzia! urzędowy 4.0.Z.PN. 


Komunikat kolegjum sędziów 
Ne 15 (30) | 


1) Obsadzono zawody: 
dnia 15 b, m., godz, 15-ta: 


boisko W,K.S,: „Union* II — „Sia“ II. 
p. Kowalczyk; 
godzina 17-ta: 


boisko W, K, S; „Union“ — „Sila“, 


p. Otto; 
dnia 16 b, m,, godz, 10.30 


boisko „Burzy* w Pabjanicach: „Bu- 
rza" — „Rapid'”, p. Pietsch; 
a 11-ta; 
boisko Zgjerskiego Tow.: „Makkabi” 
— R.T.S, p. Kowalski; 
godzina 15-ta; 
boisko ul, Wodna: „Turyści” I—,„Wi- 
dzew” II, p, Szer; 
godzina 16-ta; 
boisko „Sokoła” w Zgierzu: „Sokół“ 
— „Hakoah“, p. Czira; 
godzina 17-ta: 
boisko ul. Wodna: „Turyści* — 
dzew”, p, Dancyfger, 
boisko Al. Unji: ŁKS. — „Warsza+ 
wianka”, p. Raettig. 
2) Zaliczone „Makkabi”, Zgierz, taksę 
z poprzednich zawodów, wskutek niesta= 
wienia się sędziego. 


ZAWODY KOLARSKIE, 

Stow. sportowe „Rapid“ urządza w dm 
16 b. m, o godz, 8 rano na szosie Krzywi 
— Stryków, wyścigi o tytuł mistrza klubą 
na rok 1926 na dystansie 50 klm., jak rów: 
nież biegi dla gości, z następującym pro- 
śramem; 

1) Bieg o tytuł mistrza stow. spontow. 
„Rapid” na ość 50 kłmtr., dostępny 
dla wszystkich członików tegoż stowarzy: 
szenia; 

2) Bieg otwancia, dostępny dla wszyst- 
kich kolarzy, 12 kim. 

3) Bieg dla jeźdźców nie posiadających 
pierwszych nagród (juniorów) 8 klm. 

4) Bieg główny dla członków Z. P. T, K 
na dystansie 20 kim. 


Zapisy do biegów na stancie. Startowa 
złote. 


„Wi 
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NOWE REKORDY ŚWIATOWE 
KOBIET, 

PARYŻ, 14 maja. — Międz odowa 
federacja kobieca zatwierdziła ostatnio 
szereg nowych rekordów  lekkoatletycz- 
nych, ustanowionych w roku ubiegłym. 
250 mtr, — Palmer (Ang) 33,8, 83 mtr. 
przez płotki — Alauze (Fr.) 13.2, sztafeta 
4x75 m, — (Czechosłowacja) 40.2, kula 5 
kg, jednorącz i oburącz — Venceva |(Cz.) 
8.40 m. i 16.25, dysk. 1 kg. — Vidlakowa 
(Cz.) 31.15 m., oszczep 800 gr. jednorącz 
— Vidlakova 32.56 m. oszczep 800 śr. 0- 
burącz — Olmerowa (Cz.] 53.14, następnie 
Pianzola (Szwajcarja), 54.43 m, skok 
wzwyż z miejsca — Dupuis (Fr.) 116 cm., 
skok wzwyż — Green 152.4 em. Rekord 
Konopackiej w rzucie dyskiem (33.40.5) 
nie został zatwierdzony, podobnie jak i 
z powodu 


nienależenia do federacji. 


ZLOT SOKOLSKI W PRADZE. 
PRAGA, 14 maja. — W początku czer* 
wca odbędzie się w Pradze doroczny kon= 
gres sokolski połączony z wielkim złotem 
sokołów wszystkich narodowości. 


STAN MISTRZOSTW PIŁKARSKICH 
W STOLICY. 
WARSZAWA, 14 maja. — W mistrzo” 
stwie kl. A WOZPN. prowadzi obecnie 
(8 gier -— 13 punktów) przed 
Warszawianką (7 gier — 11 pkt.), Legją (8 
gier — 10 pkt.), Varsovią (8 gier. — 7 pkt. 
Koroną (8 gier — 4 pkt.) i Czarnymi (7 gier 
— 1 pkt) 


DZI$ ROZEGRANE ZOSTANĄ ZAWO. 
DY O MISTRZOSTWO „UNION" — 
SILA" 

(r) Wi dniu dzisiejszym rozegrane zo 
staną rewanżowe zawody © mistrzostwo 
klasy A między drużynami „Unionu” i „Si 
ły”. Zawody te odbędą się na boisku W. 
K, S.u o godzinie 3,30 po południu. 

Załwody te będą pierwszymi z posta- 
tych do rozegrania spofkań drugiej rundy 


o mistrzostwo Ł, Z, O. P. N.-u klasy A, 


14, V, — GŁOS POLSKI, — 1926 r, 


Choroba walutowa Europy 


Wobec deruty giełdowej w Paryżu. Brukseli i Bukareszcie 


W całej Europie nie jest dziś dobrze. 
Cała Europa przechodzi gospodarczą i fi- 
nansową chorobę — i wszędzie podobne 
przyczyny wywołują podobne skutki, Lu- 
dzie są wszędzie ludźmi. 


W ostatnich dniach trzy państwa, któ- 
re — podobnie jak Polska — pracują nad 
uzdrowieniem i stabilizacją swego pienią- 
dza, zaniepokojone zostały gwałtownym 
spadkiem waluty na giełdach światowych, 
co odrazu wywołało wzrost drożyzny na- 
głe podwyższenie stopy procentowej i 
masowe poszukiwanie obcych walut, 


Państwami temi są Francja, Belgia i 
Rumunja, Frank francuski, frank belgij- 
ski i leja rumuńska spadły tak gwałtow- 
nie, że ta deruta wywołała wprost po- 
łoch na giełdach. Giełdę paryską zam- 
„orz kursem dolara najniższym, jaki 
osiągnął dotychczas frank francuski. 


Frank belgijski również wykazał śwał- 
towną tendencję zniżkową. Sensację wy- 
wołał też kolosalny spadek lei. 


Przyczyny tej deruty są znane, 


W Belgji sytuacja gospodarcza i finan- 
sowa od dłuższego czasu przedstawiała 
się niepomyślnie, a min, skarbu Jonssen, 
który zresztą już podał się do dymisji, da- 
wał do zrozumienia, że uważa inflację 
niemal za nieuchronną. Fiskalne zarzą- 
dzenia rządu, opodatkowanie papierów 
wartościowych, wprowadzenie kontroli 
fiskalnej — wywołały masową podaż kra- 
jowych walorów, a popyt za obcemi wa- 
utami, 


W Rumunji z jednej strony niepewność 
politycznych stosunków, z drugiej strony 
wyuzdana spekulacja spowodowały deru- 
tę na giełdach. 


We Francji — nowy spadek franka tło- 
maczony jest działaniem strejku w- Anglii, 
Bank Angielski rzucił na rynek francuski 
cały szereg walorów, a pozatem rozpoczął 
skupowanie funtów szterlingów i dolarów, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że mi- 
mo zaprzestania przez agentów Banku 
Angielskiego ich działalności, kurs franka 
obniża się w dalszym ciągu. 

Naskutek tej deruty w Paryżu odbyła 


uruchomiony i rozszerzony został 


Kierownictwo sprawują: 
leKarze=specjaliści 
Dr. Aronson 


Dr, Bergson Dr. Mintz 


"FR 


Wyjazd do BUSKA Jf T-wa Szerzenia Oświaty wśród Zydów 


samochodem luksusowym na 30 osób w dniu 16 maja 


o godz. 8 rano przez Rzgów, Piotrków, 
Mniów, Kielce. Cena przejazdu do 
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się nadzwyczajna rada śabinetowa, a mi- 
nister skarbu Peret z naciskiem oświad- 
czył, że hausse'y obcych dewiz nie nale- | 
ży tłómaczyć wewnętrznem położeniem 
Francji, lecz wyłącznie akcją banków an- 
gielskich, skupujących funty į dolary. — 
Francja bowiem ma budżet zrównoważo- 
żony, a konsolidacja długów francuskich w 
Ameryce powinna oddziałać uspokajająco 
na rynek finansowy. 


I we Francji, i w Belgjij w Rumunji 
wszędzie odrazu wystąpiło nagłe podroże- 
nie pieniądza — i stopa procentowa pod- 
niosła się we Francji z 10 do 20 w stosun- 
ku rocznym, w Belgji z 10 do 15, w Rumu- 
nji z 17 do 30i więcej, Wszędzie ludzie 
chcą się „kryć” i zabezpieczyć swoje ka- 
pitały przed dewaluacją — i wszędzie po- 
prasą obcych wysokowartościowych wa 
ut, 


Policja i włamywacz 
Historia jakby z tysiąca i jednej nocy 


We Fryburgu szwajcarskim dokonano w | 
tych dniach 
włamania do miejskiej kasy oszczędności, 
Włamanie dokonane było z tak niezwykłą 
zręcznością fachową, że policja stanęła | 
przed zagadką i nie mogła zrozumieć jakie- 
go rodzaju narzędziami przy tem się posłu- 
śiwano, 


Oczywiście dawano wyraz swemu zdu- 
mieniu zresztą w sposób dość prymitywny, 
| a potem rozpoczęły się rozmowy o narzę- 

dziach, tak doskonale nadających się „do 
celu" i o metodzie posługiwania się nimi. 


Na zakończenie szef policji pragnął 
wyrazić włamywaczowi kilka słów po- 
dzięki 


I nawet wówczas, gdy już aresztowano 
włamywacza, którym był dawniejszy woż- 
ny kasowy, policia nie mogła pojąć, iakich 
on używał sposobów. 

by rozbić pancerną kasę, 


Wykładający włamywacz nie miał wi- 
docznie dość zrozumienia dla zaszczytu, 
btóry miał go spotkać z ust szefa policji. 
Gdy szef policji chciał przemówić, okazało 
się, że — 

Postanowiono zatem wezwać go, aby całą 
operację włamania 
powtórzył w obecności policji, 

on zaś, jako gentleman w swoim zawodzie, 
zgodził się na to z ochotą, Policja zatem, 
dyrekcja kasy i włamywacz 

udali się razem 
na miejsce kradzieży do gmachu kasy, 


Nastąpił teraz wykład. Włamywacz u- | 
znał za stosowne wygłosić przed zebrany- | 
| 


włamywacza niema, 


W pewnym momencie, gdy policja naj- 
bardziej podziwiała jego zręczność í facho- 
wość, ulotnił się, a dla pewności — zamknął 
— niesłychanie zresztą delikatnie to czy- 
niąc — 


drzwi za sobą na klucz, 

Policja i dyrekcja kasy znaleźli się jak- 
by w więzieniu. Trzeba było wybić szyby 
w oknie by wydosłać się na wolność. 

mi kilka swoich zasadniczych „prawd”, a 

potem dopiero przeszedł do demonstracji. 

Policja była zdumiona, Nie mogło jej się | 

pomieścić w głowie, że były wożny po- 

siada 

tyle wiadomości technicznych ji jest tak 
znakomitym „łachowcem”. 


Zarządzono oczywiście za włamywa- 
czem natychmiast 


pościg, ale, jak dotąd, bezkuteczny, 
A tymczasem Fryburg, a z nim cała Szwaj- 
carja, śmieją się z incydentu, który dopra- 
wdy jest kapitalny. 


N. 239 Sp. 


Okeimę 


branży tekstylnej, konfekcji lub bie= 
lizny w Poznaniu j 
Jestem właścicielem istniejącego około 30 lat inte- 


się o oferty tylko dużych firm sub: „R. 50* do Ra-|zadeklarowania. 
doifa Mosse Poznań. 2513—1 


2552—1 


Sądu 


Das 


[Al 8-io klas. Gimnazjum Męskie 


t 
a! z klasą wstępną 


cem siatkowym, para łóżek 
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w Łodzi as pok ika a, 
Pa ARA stoliki, wieszadło stojące i dwa dywa- 
giradyż |? Pomorska N: 48. Telefonu Ne 664. Ś|ny. Tamże dwutomowy slownik. cocy- 
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Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym od 25.V dc $ 
25,VI r.b. Zaloszenia przyjmuje kancelatja codziennie od 
8 


Łódzkie Towarzystwo dla 
Przemysłu Włókienniczego 


Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami Moniuszki 11 m. 23, 


resu hurtowego z całkowicie urządzonym lokalem|Sjedzibą spółdzielni jest m. Łódź, Traugutta 9. Udzia 
handlowym w najlepszej okoiicy handlowej. Upraszajyynosi 2500 zł., płatnych w ciągu dwóch lat od dnia 


Wydział Rejestra Handlowego 


Do sprzedania . 
Ozdobne łóżko żelazne duże, z matera- ' 


wych. szafa czarna oszklona (na biblio- 


klopedyczny francuski. Zgłoszenia od 
10 do 1 i 5 do 7, Wólczańska 224. Wia- 


Rr. 132 


Dolar w Łodzi 


w lit 
NODE ge E ea A 


naprężona, 

W Łodzi kurs dolara w obrotach pry- 
watnych ulega ciągłym wahaniom. I tak: 
w godzinach przedobiednich tranzakcji do- 
konywano po kursie 12,00 zł. w płaceniu, 
12.50 w oddawaniu, Po południu natomiast 
miała miejsce zniżka do poziomu 11.80 w 
płaceniu, 12.00 w >ddawniu, 

Zaznaczyć przytem należy, że na gieł. 
dzie icjalnej nie ujawnił się ani na- 
strój paniczuy, ani też wzmożony popy? 
na dolary 


Oficjalny. nych nofowań ma się rozumieć, 
nie żę UP apc wiadomości, otrzyma- 
n z pomocy radjo, na 
idzie berlińskiej kurs złotego w dniu 
wczorajszym rie notówana. (rz) 


Ameryka wydala „nienożą: 
danych gości” 


Departament imigracyjny amerykańa 
skiego ministerstwa pracy przygotowuje 
się do wydalenia w krótkim czasie, bo 
jeszcze tej wiosny, z obrębu swoich gra- 
nic znacznej liczby „niepożądanych ob- 
cych przybyszów”, Funkcjonujące w każ- 
dym stanie oraz w poszczególnych mia- 
stach portowych biura imigracyjne otrzy- 
mały z centrali nakaz sporządzenia ra- 
portu, dotyczącego osób zakwalifikowa- 
mych przez nie do wydalenia. 

We wszystkich dobroczynnych insty- 
tucjach icznych, szpitalach i przytuł- 
kach dokonywana jest rejestracja cudzo- 
ziemców, których ciężar utrzymywania 
spada na barki dobroczynności publicz- 
nej. Już obecnie gotowa jest lista pięciu 
tysięcy osób podlegających wydaleniu. 

Nieubłagane są zwłaszcza imigracyjne 
władze wobec tych przybyszów, którzy 
dostali się nielegalnie do kraju dzięki 
obejściu bardzo surowych w Stanach 
przepisów. Sposoby obchodzenia tych 
praw są różnorodne: jedni z przybyszów 
przedostają się w przebraniu marynarzy, 
rybaków, właścicieli drobnych statków, 
inni jadą do Kanady lub do Meksyku i 
stamtąd przekraczają “granicę. edle 
obliczeń oficjalnych wšślizgnęło się w ten 
sposób do Stanów w ciągu zana cy ro- 
ku około dwudziestu tysięcy wychodźców 
z różnych krajów, 


Dyplomowana 
Falczerka Akuszer- 
ka-masażystka 


«lk. Michaitowa 
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Dr. med. 
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Okręgowego w Łodzi. 
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12-2 i od 7—8 w. 
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Dr. med. 
Bolesław | pr mod. 


Miklaszewski JA. Szmirgeli 


ul, 6-go Sierpnia 20 Choroby nerwowe 
chor, wewnętrzne i umysłowe 

i dzieci. Wady wymowy (j: 
kanie i inne), le- 
czenie niedorozwi- 


iesiono- 


przyjm. w domu od 
A-tej do 6-tej 
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z ą praktyką, e obeznany z as 
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NIA 


rz 


LOKALE i 


MIESZKA 


ROCCA 4 ERN 
POKÓJ | 

od gospodarza do wynajęcia zaraz, I p., ul. Prze- 

tazd. Oferty do „Głosu* pod „Pokój kawalerski" 


DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje umeblowane za 50 zł, Orla Nr. 23, m. 25. 
pierwsze wejście, prawa oficyna. 2554—1-m 


Redaktor i wvdawca: Jam Urbach. 


| prosperojncn, ha dogodnych warunkach w Rudzie 


udziela prywatnie 


Oferty pod „Gimnastyka” do „Głosu”. 


2584—3-h 


2 BEŻ R £ : Proszę o łaskawy "wrot: Ulica Tuszyńska Nr. 6. 
abjanickiej vis a vis remizy. 2582—1 


E aA a T RO A TET ED 
DONIESIENIA ROZMAITE 
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GIMNASTYKI 


(paniom i panom) rutynowany 
Gimnastyka  odiłuszczajaca, 
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CRETESE IAEN TWZORNA NER 


ZAGUBIONE DO UWENTY | 


PASE: RERETATUT CONIA | 
| 
} 


| 
kania 13 2556—2-d | 
| 


ZA JINĄAŁ 
kwit kaucyjny Elektr rwni Łódzkiej, wydany dnia 
30 maja 1924 roku za Nr. 23059 na zł. 120, na 
imie Adolfa Rista, Podleśna Nr. 4. 2553—1-7 


nauczyciel - medyk, 


| przyjmie posadę do dzieci. 


technik budowlany do biura budowlanego, - Ofer- 
ty dó redakcji pod „C. B. 33", 2507—3 


MŁODA 
inteligentna panna z prowincji przyjmie miejsca 
do samotnej osoby. lub z dziećmi. Zna szycie. — 
Oferty pod „Solidna* do adm. „Głosu“. 2499-3 


INTELIGENTNA 


freblanka: =- wychowawczyni z świadectwami = 
Łaskawe zgłoszenia 
2525—32 


do „Głosu” pod „Młoda“. 


|| | SZCZEC ACE ZE i ZAC ZZO 4 ROWE ZZ, ZAKAZY AE 6 I AAE BA DZE DESA KLA. NAA DA PA dni | OIIE RI OETI, | ZZ TAIZE OOP KICZ WAKZAACRCZA 


W drukarni „Głosn Polskiego", Piotrkowska 86. 


